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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


warszawa, CZWARTEK 10 Października 1929 r. 


POD ZNAKIEM 
NIEPEWNOŚCI 


Wczorajszy artykuł wstępny „Ro- 
botnika” został skonfiskowany z po- 
lecenia p. Komisarza Rządu na m. 
st, Warszawę; artykuł ten omawiał 
nową falę pogróżek i plotek „zama- 
chowych', kursujących ostatnio po 
kraju. 

P. Komisarz Rządu rozumie zape- 
wne równie dobrze, jak i my, że kon- 
fiskata nie zmienia tutaj w niczem po- 
staci rzeczy; chodzi przecie o to prze- 
dewszystkiem, czy takie pogróżki is- 
totnie są wypowiadane publicznie, i 
czy w razie ich spełnienia wynikają z 
faktu spełnienia te skutki i konsek- 
wencje, o których my piszemy i mó- 
wimy. 

Zacznijmy od ponownego stwier- 

ia rzeczy podstawowej: ani Pol- 
ska Partja Socjalistyczna, ani P. S. L. 
„Wyzwolenie“ i Stronnictwo Chłop- 
skie, ani — wreszcie — stronnictwa 
lewicy i centrum razem wzięte nie 
groziły kierownikom  „pomajowego* 
systemu rządzenia „zamachem sta- 
nu”, spiskiem wojskowym albo wojną 
domową. Odpowiednie napomknie- 
nia, „pogróżki ', „ostrzeżenia ' wycho- 
dziły zawsze i jedynie bądź od dzia- 
łaczy, bądź też od publicystów i 
dzienni „sanacyjnych”, P, St. 
Mackiewicz w „Słowie” wileńskiem 
pisywał dziesiątki chyba razy o „ko- 
nieczności” względnie o „potrzebie” 
t. zw. oktrojowania Konstytucji, a 
przecie „oktrojowanie Konstytucji, 
niezależnie od tega, ktoby tego aktu 
w myśl inter: Ci projektodawców do- 
konał — p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej czy też p. marszałek Piłsudski, — 
byłoby zamachem stanu w dosłow- 
rem i najdokładniejszem znaczeniu 
wyrazu. Z każdego innego dziennika 
czy tygodnika „sanacyjnego” — za 
wyjątkiem chyba „Epoki“ i „Kurjera 
Wileńskiego" — wydobyćby można 
setki przykładów wyraźnego albo — 
„pół-jawnego" zapowiadania, że „ist- 
nieje możliwość" „rozstrzygnięcia '' ze 
strony „czynników miarodajnych", 
chociażby „naprzekór woli partyjni- 
ctwa sejmowego" i t. d., i t. p. Zgoła 
podobne oświadczenia składali w róż- 
nych czasach i w różnych okoliczno- 
ściach rozmaici przywódcy obozu „sa- 
nacyjnego' i posłowie B. B. 

Wszelkie „półsłówka” tego typu 
zarówno, jak i wszelkie „otwarte 
groźby”, oznaczają w praktyce tylko 
jedno: ofo nad Państwem i nad spo- 
łeczeństwem wisi nieustannie — niby 
miecz Damoklesa — zepchnięcie wo- 
zu państwowego z szyn legalizmu 
konstytucyjnego. 

teraz postawmy w jednej spra- 
wie specjalnej kropkę nad „i”. 

Każda forma zamachu stanu w dzi- 
siejszych warunkach życia polskiego 
nasuwa dwie tylko możliwości: 1) 
albo Prezydent Rzeczypospolitej sam 
uczestniczy w zamachu czynnie lub 
biernie, 2) albo też zamach jest do- 


tŁonywany przeciwko Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Trzeciej drogi 
wszak niema. Ten, kto powiada: 


„trzeba oktrojować nową Konstytu- 
cję", „trzeba zmienić ustrój Państwa 
chociażby wbrew woli Sejmu“, — ten 
mówi jednocześnie: „trzeba albo oba- 
lić Prezydenta Rzeczypospolitej, al- 
bo zmusić Go, względnie skłonić do 
złamania przysięgi, którą złożył w 
dniu objęcia urzędowania, a która 
zmi: 

„przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w 
Trójcy Świętej Jedynemu, i ślubuję To- 
bie, Narodzie Polski, na urzędzie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, który obej- 
muję: praw Rzeczypospolitej, a przede- 
wszystkiem Ustawy Konstytucyjnej świę- 
cie przestrzegać i bronić”. 


Czy — wobec teśo—wszelka „po- 
tróżka zamachowa' nie stanowi za- 
razem „wciągania osoby p, Prezyden- 
ta „af ZYPospoliiej do gry politycz- 
nej''?... si 

My takich „pogróżek" nie robimy... 

i, co je robią, należą do obozu 
„sanacyjnego”, do obozu, związanego 
z dzisiejszym Rządem. W rezultacie 


z jakiego powodu, pod jakim pretek-|  Konstvtucia złożyła na taki wypa- 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


nika, o godz. 11 r. w lokalu Z.P.P.S. w Sejmie. 
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KONTO CZEKOWE w P. K. O. 157 
ROEE ERIOED CZAJE ZY CAC WA 


CENA NUMERU ZO GROSZY 
ET EREE ZA FSE PASES I POLRES E ROOT FAR FESE 


Prace Rady Naczelnej P.P.S. rozpoczynają sie w niedzielę, 13 paździer- 


W PIĄTEK ŻADNEGO STRAJKU NIEMA 


BACZNOŚĆ PRACOWNICY MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO!! 


Blok Związków Pracowników 
Miejskich i Tramwajowych podaje 
do wiadomosci ogółu Pracowników 
Magistratu, że Blok żadnego straj- 
ku na piątek, dnia 11 b, m, dotych- 
czas nie proklamował, Czynniki nie- 
odpowiedzialne w rodzaju tak zwa- 
nej Frakcji Rewolucyjnej, podszy- 
wając się pod autorytet Bloku, roz- 
siewają fałszywe wieści o strajku, 
rzekomo _proklamowanym . przez 
Blok, przez co wprowadzają za- 
męt i dezorganizację w opinję ogółu 
pracowników miejskich i społeczeń- 
stwa stolicy. ; 

Gdy zajdzie potrzeba, Blok bę- 
dzie proklamował strajk w ten spo- 
sób, ażeby zainteresowani pracow- 
nicy Magistratu dowiedzieli się ja- 
sno i wyraźnie, że Blok wzywa do 
strajku. 


ników Miejskich i Tramwajowych 
do karności w stosunku do uchwał 
Bioku, oraz do bezwzględnego od- 
parcia prób wichrzycielstwa i de- 
magogji ze sirony tak zwanej Frak- 
cji Rewolucyjnej i 
pracowników miejskich, 

Wobec  niezwołania Rady Miej- 
skiej przez p. prezesa Jaworowskie- 


go. na czwartek 10 b, m. i zgodnie z | 


uchwałami zebrania wszystkich De- 
legatów Pracowniczych w dniu 7 b. 
m., radni miejscy Bloku zwracają 
się do p. prezesa Rady Miejskiej o 
zwołanie nadzwyczajnego posiedze- 
nia na wtorek dn, 15 października r, 
b, na którem będą poddane rozpa- 
trzeniu postulaty Bloku. 

Dalsze stanowisko Bloku zależne 
będzie od uchwał Rady Miejskiej. 
W razie zwycięstwa Bloku na Ra- 


Blok wzywa wszystkich pracow- | dzie Miejskiej, zblokowane Związki 


OŚWIADCZENIE WARSZAWSKIEJ ORGANIZACJI 
= MŁODZIEŻY T. U. R. 


Warszawska Organizacja Młodzieży 


T. U. R. otrzymuje z całego kraju od or 
ganizacji T. U. R-owych i bratnich or- 


ganizacji protesty przeciwko zakazowi 
„Dnia Młodzieży” — w  Warszaw'e. 


otrzymujemy stan niepewności, stan 
— według naszego przekonania — 
tragicznie szkodliwy . dla Państwa 
Polskiego i gospodarczo, i w zakresie 
polityki zagranicznej, i w zakresie 
stosunków wewnętrznych kraju. 

Biorąc sytuację pod kątem widze- 
nia — z kolei — „lokalnym', mniej 
ogólnym, — mamy równy — co naj- 
mniej — stopień niepewności w dzie- 
dzinie, naprzykład, prac samorządu 
śminnego i samorządu — raczej: re- 
sztek samorządu — ubezpieczeniowe 


o. 
Który Magistrat, który Zarząd Ka- 
sy Chorych potrafi dzisiaj ustalić 
plan działania, obliczony na dłuższą 
metę? Któż potrafi odgadnąć, kiedy, 


nie dopuszczą do zaprzepaszczenia 
przez Magistrat swych uchwał, po- 
dobnie jak to uczynili wodzowie t. 
zw. Frakcji Rewolucyjnej z 75% do- 
datkiem, Kazdy zamach na uchwały 


innych wrogów | Rady Miejskiej, zatwierdzające po- 


stulaty Bloku, spotka się z natych- 
miastowym i zdecydowanym opo- 
rem zblokowanych Związków. 
Prezydjum Bloku zawiadamia. że 
zebranie Delegatów wszystkich ín- 
stytucji miejskich odbędzie się w 
piątek, dn. ii b. m, o godz, 7 wie- 
czorem ul Rymarska 2, zaś Wielki 
Wiec wszystkich pracowników od- 
będzie się w niedzielę, dnia 13 b. m. 
o godz, 12, w sali przy ul. Kredyto- 
wej 14. 


Prezydjum Bloku Związków 
Pracowników Miejskich 
f Tramwajowych, 


Warszawska Org. MŁ TUR. zapewnia | szych warunkach, i nic nie powstrzyma 


bratnie organizacje i całą klasę robo- 
tniczą, że pracę nad rozwojem młodzie- 
ży, i nad jej organizowaniem prowadzić 
będzie w każdych, chociażby najcięż- 


REPARACYJNEGO 


stem p. Pieracki albo p. Prystor po- 
wołają raptem ,„Komisarza”? .' 

Dzisiaj ,„pomajowy” system rządze- 
nia żegluje — słowem — „pod zna- 
kiem niepewności”. Takie położenie 
przynosi Polsce — naszem zdaniem 
— straty nieobliczalne i jest na dłu- 
żej nie do wytrzymania dla całego 

aju. Tę niepewność przerwać mo- 
że i przerwać powinien Sejm Rze» 
czypospolitej. Wniosek o „votum nie- 
ufności“ dla gabinetu p. Kazimierza 
Świtalskiego nie będzie oznaczał ja- 
kiegoś porachunku osobistego akurat 
z.p. Kazimierzem Świtalskim; będzie 
on parlamentarnym wyrazem żądania 
likwidacji całego „pomajowego” sy- 
stemu rządzenia. 


jej pracy. 
Warszawska 
Organizacja Młodzieży TUR. 


OBRADY KOMISJI ORGANIZACYJNEJ MIĘDZYNARODOWEGO BANKU 


Rozpoczęły się one 3 paźdz. w Baden-Baden. Siedzą (od lewej): Addis (Anglja) Croix i Franck (Belgja), Traylor i Rey- 
nolds (St. Zjedn.), dr. Schacht i dr. Vocke (Niemcy), Moret i Quesnay (Francja) . Sonoda i Tanaka (Japonja). 


dek w ręce p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej decyzję co do wyboru jedne- 
go z dwuch ‘legalnych, konstytucyj- 
nych, szlaków wyjścia: 

1) albo p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej powoła gabinet nowy, cieszący 
się zaufaniem większości Sejmu, a za- 
tem w większym jeszcze, niż w mar- 
cu r. 1928, stopniu, zaułaniem kraju; 

2) albo też p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej odwoła się do opinii kraju 
przez rozwiązanie Sejmu i Senatu o- 
raz zarządzenie nowych — nie po- 
zwalamy sobie wątpić, że uczciwych 
— wyborów. 

Innego — legalnego i konstytucyj- 
nego — wyjścia, co do nas, nie widzi- 
my, 


C. K. W. 


Posiedzenie C, K. W. zostaje przenie- 
sione na sobotę, dn. 12 października, na 
godz. 2 m. 30 po poł, w lokalu klubu se- 
nackiego Z, P, P, S. w Sejmie. 


Sekretarjat Generalny. 


Z..P. P.S. 


Posiedzenie plenarne Z P. P, S. odbę« 
dzie się w sobotę, dn. 12 października, 
o godz. 11 rano w lokalu własnym w 
Sejmie, Na porządku dziennym: spra- 
wa państwowej polityki finansowej; za 
gai dyskusję tow, A. Gross. 

Prezydjum. ` 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 


W niedzielę, dn. 13 b. m, o godz. 10 
rano w podwórzu OKR-u, Warecka 7, 
odbędzie się i 

WIELKI WIEC POLITYCZNY 
przemawiać będą: 

tow. tow. posłowie Barlicki Norbert, 
Dubois Stanisław, radni Budzyńska-Ty- 
licka, Haupa Stefan i Zawadzki Edward. 
Wysocki Władysław i Murawski Mar- 
dit ; 

s Towarzysze stawcie się licznie! Zapro- 
szenia otrzymać można w lokalach dziel- 
nicowych P, P. S., Związkach Zawodo- 
wych i u delegatów w iabrykach, 
Warsz. Okr. Komitet 
Robotniczy P. P, S. 


WYBORY DO RAD MIEJSKICH 


w Poznańskiem ina Pomorzu 


WEDŁUG DOTYCHCZASOWYCH 
OBLICZEŃ P. P. S. ZDOBYŁA OKOŁO 
100 MANDATÓW. 


MUROWANA GOŚLINA. 


P, P, S, — 1 mandat. 
B. B, — 1 mandat, 
N. D. — 4 mandaty. 


ROA TOYODA ORDERED EDA PRAWDA 


REM 


Wiedeń, 9 października (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Te- 
heranu, że 6 października wieczorem 
wojska Nadir - Khana i b, ministra 
spraw wewn. za rządów króla Ama- 
nullaha - Ahad - Khana wkroczyły 
do Kabulu. Zajęcie Kabulu umożli- 
wione było przez to, że policja ka- 
bulska, która głównie broniła mia- 
sta, przeszła na stronę Nadir Kha- 
na, Habibullach miał podobno u 
ciec, 


ROZWIĄZANIE 


ORGANIZACYJ PRAWICOWYCH 
NA TERENIE NADRENII 


Berlin, 9 października, (PAT.). Biuró 
Woliia donosi, że pruski minister Spraw 
Wewnętrznych Grzesiński wydał rozpo- 
rządzenie, nakazujące rozwiązanie orga- 
nizacji Stahlhelmu, związku b. żołnierzy 
frontowych na terenie Nadrenji oraz We- 
stłalji. 


„NIE USPOKOIMY SIĘ 
BEZ WILNA“ 


Kowno, 9 października (PAT). Wczora! 
odbył się na Litwie „dzień żałoby” z po- 
wodu pozostawania Wilna pod polską „o- 
kupacją”, Po ceremonji opuszczenia flagi 
peństwowej, przewiązanej krepą, prezydent 
Smetona wygłosił przemówienie, w którem 
zaznaczył m. in., że dzień 9-go październi- 
ka będzie dniem żałoby, dopóki Litwa nie 
otrzyma z powrotem Wilna, Po przemówie- 
nin prezydenta orkiestry odegrały hymn 
państwowy, Rozlegało się bicie w dzwony, 
a zebrani odśpiewali pieśń: „My bez Wilna 


Mieczysław Niedziałkowski. | vie uspokoimy się”. 


CENNE Str. 2 


zy 10 października 1929 r. 
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Nikomu z was nie wolno iść do Kina „Colosseum“! 
Rino „Colosseum” jest pod bojkotem świata pracy stolicy? 


Lana 


MAŁY FELJETON 
DOMOKRĄŻCA 


W Polsce drobny handel przybrał 
formę handlu ulicznego lub podwórzo= 


REN 


PO ZGONIE 
JACKA MALCZEWSKIEGO 


W Krakowie odbyło się zebranie ar- 


wego. Mogą o tem świadczyć nasze | tystów plastyków, na którem zapadła 
ulice, w najruchliwszych punktach za- następująca uchwała: 


stawione straganami, koszami i bud- 
kami, oraz nasze bębenki słuchowe, 
rozdzierane od rana do nocy przez 
ofiarujących nam wszelkie rozmaito* 
ści od „piasku bialego" począwszy, 
poprzez „kalałiory, pomidory“ na 
„porcelanie i fajansie“ skończywszy. 

Nie jest ta forma drobnego handlu 
przyjemna, ale stokroć lepsza od tej, 
jaką handlarze domokrążni uprawiają 
w Niemczech. 

Tam nie wolno zaśmiecać ulic ani 
hałasować na podwórzach. Przeto 
handlarz domokrążny (po niemiecku 
— Hausierer) bez pardonu ze swemi 
koszami i tobołami wdziera ci się do 


„Ogół artystów plastyków w Kra- 
kowie, reprezentowany w Związku 
| Artystów Plastyków oraz Akademii 
Sztuk Pięknych jednomyślnie uchwala, 
z powodu zgonu jednego z najwięk- 
szych współczesnych malarzy, który 
był chlubą narodu polskiego a przez 
całe życie mieszkając i tworząc w 
Krakowie, przysparzał mu przez to 
specjalnego splendoru udać się z proś- 
bą do prezydjum miasta, by spowo- 
dowało złożenie zwłok twórcy Elle- 
nai w grobach zasłużonych na Skał- 
ce". 
Na posiedzeniu, któremu przewodni- 


mieszkania o porze przeważnie naj- | czył prof. Mehoffer, utworzył się komi- 


mniej stosownej. 
życzki! 

— Nie potrzeba mi nożyczek. 
dwabne. 

— Dziękuję, nie noszę szelek. 

— No to proszę, tu jest pasek. 

— Mam nowy pasek, nie kupię. 

— Może latarkę elektryczną, spin- 
ki, kalendarz, „porfmonetkę, pocztów=" 
ki, albumy, wieczne pióro... 

— Dziękuję, dziękuję, nic nie ku- 


tet wykonawczy, który ma się zająć u- 


Może nożyczki, znakomite no- | rządzeniem pogrzebu zmarłego mistrza, 


skład komitetu weszli: prof, Mehof- 
fer, imieniem akademii Sztuk Pięknych, 


To może szelki, prawdziwie je- | Pronaszko, imieniem Związku artystów 


plastyków, Artur Schober, imieniem to- 
warzystwa sztuk pięknych oraz szereg 
wybitnych malarzy, 


btia a a DANE A 


„Sprawa, wynikła pomiędzy p. 


pułkownikiem posłem Adamem Ko- 


pię. Nie mam pieniędzy, niech pan so- | cem a p. posłem Mieczysławem Nie- 


bie idzie. 


— Pan nie ma pieniędzy? To do- 
brze się składa, bo ja mam właśnie do 


działkowskim, została na zwykłej | 
drodze postępowania honorowego dla 


sprzedania los na loterję. Pewna wy- | obu stron honorowo załatwiona”. 


grana. Proszę spojrzeć, co za numer! 
Panie, nie zabieraj mi pan cza- | NANA NAŃ NAGOYA 


su. Mam pilne sprawy do załatwienia. 


— To może „skuteczny sposób bu- 


Niech mnie pan uwolni od swojej oso- | dżetowania”? 


r 9y, rozumie pe: ak 
A może.. 


— Panie, idź pan, bo pana wyrzucę 
ża drzwi, 

— Jedno słówko, tylko jedno słó- 
weczko. Może pierścionek, prawdziwe 
złoto?.... 

Zniecierpliwiony, chwytasz natręta 
za kark i zrzucasz go ze schodów. Bo 
innej rady niema. 

Polsce na szczęście nie znamy 
jeszcze tego rodzaju natrętnych kup- 
ców domokrążnych, pojawili się nato- 
miast domokrążcy polityczni, nie 
mniej nachalni i natrętni, z taką samą 
bezczelnością narzucający się i ofia- 
*ujący swój towar polityczny. 

— Może moralność? 

— Nie potrzeba mi pańskiej moral- 
ności. 

— To może sanację moralną? 

— Zabierz pan ten towar. Na wior= 
stę go cząć. 


— Dziękuję. Jeszczebym pana nau- 
czył, 
— To może ordynację wyborczą? 


| Tanió oddam. Extra-fajn towar. Pra- 


wdziwie włoski. 


— Zabieraj się pan z tem. Mam. 


krajową, bardzo dobrą. Zresztą niech 

pan sobie idzie. Czeka mnie zaległa 

praca, a pan mi zabierasz drogi czas. 

nę mnie pan zwolni od swojej oso- 
y. 

— Jeszcze słówko, jedno tylko słó- 
weczko. Może konstytucję, zupełnie 
nowa, nieużywana... 

Zniecierpliwiony przez natręta, 
skończysz z nim w ten sam sposób, jak 
z domokrążcą niepolitycznym. 


| ULTIMUS. 

FERRO NT RCA tr FCO HE 
KARMELKI CZEKOLADOWE 
æa LARDELLI 


POEUN 1 WSA 2 a N DA a NO. 


SEJM RZECZYPOSPOLITEJ WINIEN STANĄĆ W OBRONIE 


PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


UCHWAŁA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZZ.K. Z DNIA 6 PAŹDZIERNIKA 
Zarząd Główny Z. Z. K, akceptuje w | wych, gdyż ostatnie rozporządzenia Rzą- 


całej pełni stamowisko, jakie W, W. | 
Związku zajął w uchwale swej z da. 4.9 
b. r. w sprawie rozporządzeń Rządu do- 
tyczących pragmatyki służbowej, eme- 
rytury dla etatowych, tudzież opieki le- 
karskiej na P, K, P, 

Przyłączając się do uchwały W. W. 
w całej jej osnowie, Zarząd Główny 
stwierdza pomadto, co następuje: 

Argumenty Rządu, że przedsiębiorstwo: 
P.K.P. na podstawie dekretu z 24,9,26 
o komercjalizacji — „istnieje“ jako „od- 
rębna" osoba „prawna“ i że w myśl te- 
go dekretu Rada Ministrów władną by- 
ła w drodze zwykłego administracyjne- 
go rozporządzenia nie tylko regulować 
najważniejsze kwestje pracownicze, ale 
ponadto znosić obowiązującą i dla ko- 
lejnictwa moc ustaw sejmowych (o 8-io 
godz. dniu robocyym lub o urlopach wy- 
poczynkowych) są niczem innem, jak 
tylko nadużywaniem martwej, z rzeczy- 
wistością niezgodnej, litery prawa w tym 


du stwarzają w kolejnictwie kompletny 
zamęt, a pracownikom wyrządzają cięż- 
tą krzywdę, 

Najjaskrawszą ilustracją tego zamętu 
i tej krzywdy jest fakt, że w dziedzinie 
dla kolejarzy i ich rodzin tak doniosłej, 
jak zabezpieczenie na wypadek starości, 
kalectwa czy śmierci pracownika, ist- 
nieją aż 3 różnorakie formy i przepisy— 
miast jednej ustawy dla wszystkich, że 
pragmatyka, która stosunki służbowe na 
P. K. P. miała ostatecznie uregulować, 
odbiera kolejarzom wszelkie bezpieczeń- 
stwo prawne i czyni z nich wprost bezi- 
wolne ofiary najdzikszego nawet kapry- 
su, wreszcie, ża przepisy Ministra Ko- 
munikacji o lecznictwie nie tylko odbie- 
rają kolejarzom te dobrodziejstwa, jakie 
przyznaje im sejmowa ustawa o Kasach 
Chorych z r. 1920, ale w dodatku w sto- 
sunku do b. zaboru niemieckiego sprze- 
czne są z postasowieniami traktatu wer- 
salskiego í tak zw. dodatkowej umowy 


jedynie celu, by pod pozornmi tego pra- | górnośląskiej, co obecnie na terenie ca- 


wa narziicić kolejarzom sprzeczne z ich 
postulatami i dla nich niezmiernie krzy- 
wdzące przepisy, a równocześnie zamk- 
nąć kolejarzom drogę do Sejmu i w ten 
sposób los 180.000 kolejarzy polskich u- 
czynić zawisłym od kaprysu i samowoli 
administracji, na co żaden z poprzednich 
gabinetów dotychczas przecież się nie 
odważył. 

Zarząd Główny stwierdza z naciskiem, 
że wspomniany wyżej dekret Prezyden- 
ta wprowadzony w życie niie został, ko- 
lejnictwa w sposób, postanowieniami te 
go dekretu przewidziany w samoistne 
przedsiębiorstwo, względnie w samoist- 
ną jednostkę gospodarczą nie przekształ- 
cono. 

Skutkiem tego wykonywanie udzielo- 
nych Radzie Ministrów w dekrecie peł- 
nomocniotw do regulowania całokształtu 
ustawodawstwa „pracowniczego — nie 
posiada żadnego życiowego i rzeczowe- 
go uzasadnienia, gdyż przewidziane były 
one tylko na etirap zupełnego wy- 
odrębnienia P „K, P., jako samodzielnego 
przedsiębiorstwa z ogólnej administracji 
państwowej, co jednak w rzeczywisto”. 
Ści nie nastąpiło. 

Wyrywając tedy z całego niewprowa- 
dzoneśo w życie dekretu Prezydenta 
jedynie tylko jego końcowe artykuły 
($ 26 — 30), odnoszące się do pracow- 
ników, Rząd stworzył tutaj zupełnie od 
życia oderwaną fikcję prawną, potrzeb- 
ną mu do jakichś bliżej jeszcze niewia- 
dcemych planów z rozwojem kolejnictwa 
nie mających absolutnie nic wspólnego, 
a przeciwnie dla kolejnictwa szkodli- 


łego b. zaboru stworzyło taki chaos, że 
nikt, ani pracownicy, ani urzędnicy nie 
wiedzą, jakie właściwie normy są obe- 
cnie obowiązujące, skutkiem czego cho- 
rzy pracownicy w wielu już wypadkach 
znaleźli się bez żadnej pomocy. 

Wszystkie te igraszki z prawami pra- 
cowników wywołują w szeregach mas 
kolejarskich gorycz i wzburzenie tem 
głębsze, im więcej ofiarności i poświęce- 
nia dla dobra Państwa pracownicy ko- 
lejowi zawsze okazywali i okazują, 

Gorycz mas potęguje jeszcze iakt, że 
o poprawę nędznego bytu kolejarzy 
Rząd zupełnie się nie tnoszczy i że ko- 
lejarzom odmawia się nawet groszowej 
podwyżki płac, gdy z drugiej strony dla 
spekulantów kapitalistycznych były za- 
wsze miljony z dochodów z eksploata- 
cji, wyduszonych z ciężkiego trudu i zno- 
ju pracowników. 

Zarząd Główny i pracownicy kole- 
jowi, zdając sobie w pełni sprawę z 
wielkiej odpowiedzialności, jaka ciąży 
na nich wobec społeczeństwa i Państwa, 


podkreśla z naciskiem, że ta sama od- 
powiedzialność ciąży również na rządzą- 
cych i że w imię tej odpowiedzialności 
nie wolno nikomu stwarłzać takiego sta- 
nu, by jedna strona robiła co chce i 
wbrew ustawom, a druga była tylko o- 
łiarą różnych eksperymentów. 


W tej sytuacji, gdy możność załatwie- 
nia wszystkich zagadnień pracowniczych 
w takiej formie, któraby w sposób po- 
ważny i trwały gwarantowała  koleja- 
rzom wszystkie ich prawa dziś i w przy- 
szłości — została pracownikom w spo- 
sób bezwzględny odcięta, co wobec 
wzburzenia pracowników wywołać musi 
najpoważniejsze dla kolejnictwa skutki, 
gdy Rząd marzuca pracownikom różne 
przepisy bez uzgadniania ich ze Związ- 
kami — co dawniej przecież zawsze by- 
ło praktykowane, — w tej poważnej 
sytuacji jedynie tylko Sejm jest tą naj- 
wyższą instancją, która cały obecny, 
rozporządzeniami Rady Ministrów wy- 
wołany a głęboki konilikt w kolejni- 
ctwie, może ostatecznie usunąć i zwich- 
rzone w kolejnictwie stosunki ostatecz- 
nie uregulować, 


Zarząd Główny w pełni tedy pochwa- 
la decyzję Wydziału Wykonawczego 
Związku, by posłowie Z. Z, K. wystąpi- 
li w spornych sprawach pracowniczych 
z odpowiednią inicjatywą ustawodawczą 
w Sejmie, żywiąc nadzieję, że Sejm uj- 
mie się za pokrzywdzonymi pracownika- 
mi kolejowymi . 

Wreszcie Zarząd Główny wyraża głę- 
bokie przekonanie, że w tej akcji dla 
ogółu kolejarzy tak doniosłej, a pozba- 
wionej wszelkiego zabarwienia partyj- 

- politycznego, WSZYSCY PRACO- 
WNICY KOLEJOWI, BEZ 6 WZGLĘDU 
NA PRZYNALEŻNOŚĆ ZWIĄZKOWĄ, 
JAKO TEŻ WSZYSTKIE ZWIĄZKI, 
ODSUNĄ W TEJ PRZEŁOMOWEJ 
CEWILI NA BOK WSZELKIE RÓŻNICE 
Í NIEPOROZUMIENIA 7 Ww ZGODNYM, 
SOLIDARNYM, JEDNYM. FRÓNCIE 
PÓJDĄ DO WALK; — Aż DO ZWY- 
CIĘSTWAI 


NOWE WYDAWNICTWO KOMITETU 
CENTRALNEGO ORGAN. MŁODZIEŻY T. U.R. 


W tych dniach ukaże się książka, o- 
parta na wynikach ankiety Komitetu 
Centralnego Organizacji Młodzieży T. 
U: R, port 


KARMELKI OWOCOWE 
G.G LARDELLI 


„Warunki pracy robotników młodocia 
nych w Polsce", 
W opracowaniu tow. 
Dr. Eugenji Pragierowej 
z przedmową tow. Zygmunta Żuławskie: 


go. 


-MESPRAWBZNANE pao dd e e a a a A 
TEATRALNE 


TEATR ATENEUM:  Hinkemann, 
sztuka w 3 aktach (6 obrazach), Erne- 
sta Tollera, przekład Leona Feinera, re- 
żyser Artur Socha, dekorator: Wanda 
Jewniewiczowa. (Koniec przed 11-tą 
wieczór), 


Mocną, bardzo ciekawą i wstrząsają- 
cą sztukę gra teraz teatr Ateneum. 
Trzeba, żeby ją każdy zobaczył, kto je- 
szcze przekłada teatr ponad kino, żeby 
każdy przeszedł przez jej gorącą atmo- 
sferę, — dobrze mu to zrobi. Ale żeby 
przy tem nie dał się — jak to jest w na- 
turze polskiej — uwieść pokusie łatwe- 
go kpinkowania, łatwej lecz złudnej i 
obłudnej wyższości i tej czysto już war- 
szawskiej bladze, która lubi udawać 
znudzenie, żąda zabawy i dobrych, za- 
kończeń (happy end'u). Jeżeli raz nie 
pozbędziemy się tego głupkowatego, a- 
merykańskiego postulatu dobrych za- 
kończeń, jeżeli nie wyrzekniemy się ka- 
baretowości w myśleniu o literaturze, 
jeżeli nie wychowa się publiczności w 
zamiłowaniu do prawdziwego tragizmu, 
to choćby nasi reżyserzy z Schillerem 
na czele stawali na głowie i wyrabiali 
Bóg wie jakie sztuczki, nie będziemy 
mieli dobrego teatru, bo nasza drama- 
turgja będzie zawsze dziecinna, salono- 
wa, trwożliwa o sukces, potrzebna tylko 
próżniakom i półgłówkom. 

Przesłanki artystyczne i kulturalne 
sztuki Tollera są dla nas trochę trudne, 
dziwne, może groteskowe; należy się je- 
dnak z niemi oswoić, a nie lekceważyć 
ich zgóry. Poniekąd spotkaliśmy się z 
niemi już przy sztuce Kalkowskiej 
„Sprawa Jakubowskiego" lecz nie był 
to najlepszy egzempiarz tego ważnego i 
uzasadnionego gatunku artystycznego, 


jakim był i shyja jeszcze jest, ekspre- 
sjonizm niemiec. 

Ekspresjonizm nieśicsia lat powojen- 
nych był powrotną falą okresu „Sturm 
und Drang" (burzy i naporu) który pa- 
nował w niemieckiej literaturze przed 
laty 140, W czasie kiedy Francuzi robi- 
li rewolucję, Niemcy pisali rewolucję, i 
z tego okresu wyszli Schiller i Goethe. 
„Sturm und Drang" — to był alarm, 
protest, bunt, namiętność przeciw rozu- 
mowi, pogarda dla zasad i reguł, czło- 
wieczeństwo przeciw społeczeństwu, 
chaos przeciw porządkowi. Ale miano 
na myśli społeczeństwo i porządek ów- 
czesny, kiedy Niemcy były w niewoli u 
swych książąt, Po wojnie światowej 
wstrząsnął Niemcami taki sam prąd 
buntuvi protestu, i towarzyszyła mu tym 
razem rewincja społeczna. Ten nowy 
„Sturm und Drang" czyli ekspresjonizm 
wyrażał się w namiętnym pacyfizmie, w 
zwalczaniu przez synów tradycji ojców, 
w pogardzie dla świata mieszczańskiego. 
I tak samo jak niegdyś ta rewolucja u- 
mysłowa w Niemczech przejawiła się 
przedewszystkiem w dramacie. Wypły- 
nęło kilka pierwszorzędnych talentów: 
Hasenclever, Unruh, Werfel. Toller jest 
mniejszy lecz bardziej sztandarowy i 
charakterystyczny, 

Nowy ten kierunek znamionuje się 
przedewszystkiem jako krzyk —i krzyk 
jest też niejako jego zasadą artystyczną, 
Najwyższe napięcia, nieumiarkowanie 
rozmyślne, chaos rozmyślny, mowa po- 
wykręcana, zarzucenie realizmu, wpro- 


wadzenie tendencji jako środka artysty- 


cznego. Dotychczas artyści wstydzili się 
tendencji — było przysłowie w Niem- 


'czech „politisch Lied—ein garstig Lied 


(pieśń polityczna — pieśń brzydka), Te- 
raz z tem zerwano, podobnie jak w Ro- 
sji sowieckiej, To też widza nieobezna- 
nego z temi nowemi orjentacjami w li- 


teraturze (u nas tylko liryka jest dziś 
zlekka tendencyjną) uderzyło przede- 
wszystkiem w sztuce Tollera owo bez- 
cetegielne posługiwanie się tendencją; 
ludzie na scenie debatują, filozofują, wy- 
głaszają publicystykę, agitują—nie krę- 
pują się. Autor nie dba też ani o pra- 
wdopodobieństwo, ani o to, czy aby na- 
rysuje wiernie pewien typ lub charakter, 
np. robotnik nie wyraża się językiem lu- 
dowym, nie jest ograniczony w swych 
myślach i wyrażeniach, lecz autor wy- 
posaża go najlepszemi powiedzeniami i 
myślami, jego namiętność rozpłomienia 
tak, aby miała wartość ogólno-ludzką, 
przykładową, — wogóle nie rzeźbi, nie 
maluje, nie rysuje postaci, lecz wyraża, 
szuka najmocniejszego wyrazu (stąd na- 
zwa ekspresjonizmu, bo ekspresja to 
wyraz), 

Jeszcze jedna cecha sztuki Tollera ja- 
ko sztuki ekspresjonistycznej — drasty- 
czność i brutalność motywów. Za cza» 
sów „Sturm und Drang" napisano sztu- 
kę o Ugolinie, który zjada swoich sy- 
nów (dramat Klingera), o kimś, co nie 
mogąc sobie dać rady z seksualizmem, 
odcina sobie swoją ozdobę męską (dra- 
mat Lenza). U Tollera Hinkemann jest 
ni mniej ni więcej jak człowiekiem, któ- 
remu na wojnie zdarzył się szczególny 
wypadek: jakaś złośliwa zabłąkana ku- 
la zrobiła go eunuchem. Podobno takie 
figle robili Serbowie wziętym do niewo- 
li Austrjakom, Arabowie Włochom; tu 
robi to kula, 

Hinkemann, przed wojną wspaniały i 
jurny mężczyzna, został pozbawiony 
męskości, Stąd jego iragedja, objaśniona 
przez autora zresztą wszechstronnie, 
Stąd pacyfizm sztuki — wszak winą by- 
ła wojna. Stąd gęsto rozsiane akcenty 
rewolucji społecznej — wszak Hinke- | 
mann jest robociarzem, a na wojnę wy- 
słała go przemoo organizacyjna między- 


narodowego kapitału finansowego. Je- 
go okaleczenie, choć w praktyce dość 
rzadkie, w sztuce jesl użyte jako sym- 
bol. Pozbawić człowieka jego narzędzi 
rozkoszy, to gorzej niż pozbawić go rę- 
ki, nogi, lub oczu. Zwłaszcza człowieka 
ubogiego. Czytałem gdzieś złośliwy do- 
wcip, jak to na pytanie swej żony, cze- 
mu biedacy tak się rozradzają, odpowia- 
da bogacz: widzisz, moja duszko, bo ci 
nieszczęśnicy często prócz tego nie 
mają nic innego na kolację. Jest w tym 
dowcipie głęboka prawda, urągająca re- 
gułom „maltuzjanizmu: bieda rozmnaża 
się najwięcej, bo zachłystuje się rozko- 
szą. Na zewnątrz widzi się często bieda- 
ków zalanych wódką, ale gorsze jest to, 
so się ukrywa: rozpusta, nielegalna, a je- 
szcze gorzej: legalna, przejawiająca się 
w  nadmiernem  „błogosławieństwie" 
dzieci, tak zalecanem przez księży z 
ambony. I oto biedny Hinkemann, gdy 
widzi liczne potomstwo robociarzy nao- 
koło, wprost wije się w delirjach eroty= 
cznych — i on chciałby mieć -tyle, aby 
tylko rozsypywać swe nasienie... 

Skutki najbliższe: żona jego ulega po- 
kusie, zdradza go, zachodzi w ciążę, On 
sam, starając się zapewnić sobie wier- 
ność żony, chwyta się pracy ohydnej 
lecz popłatnej: dyrektor pewnego cyrku 
wynajmuje go jako okaz tężyzny nie- 
mieckiej, jako „człowieka niedźwiedzia”, 
który w oczach publiczności w takt 
muzyki rozgryza myszy i szczury i pije 
ich krew. Znowu motyw, którego dra- 
styczność łagodzi jednak to, że chodzi 
tu również o symbol—ten cyrk, to prze- 
cież cyrk: Europa, 

Kulminacyjna scena dramatu rozgrywa 
się w szynku, a jej właściwością jest to, 


że łączy się ona wprost z dysputą poli- 


tyczną, wypływa z niej, Rozprawiają 
marksista, rewolucjonista, chadek i spo- 
kojny bezpartyjnik, Znajdują radę na 


wszystko w rewolucji, w rozwoju, w Bo- 
gu. Hinkemann przedkłada im jednak 
swój wypadek: oto człowiek pozbawio- 
ny tego, co go najwięcej wiąże z ziemią, 
— co mu pomoże rewolucja? co socja- 
lizm? Ich mimowolną odpowiedzią jest 

— śmiech! Oto szczyt tragedji — spo- 
pożeństwj automatycznie wyklina ta- 
kiego człowieka śmiechem! Zostaje on, 
przymusowo, sam. Nikt mu nie pomoże, 
Dysputa pozbawia $o nawet nimbu o- 
fiary wojennej, bo przecież ten wypa- 
dek mógł mu się przytrafić przypadko- 
wo i w czasie pokoju. Autor chce, że- 
by człowiek taki znalazł się niejako po- 
za nawiasem społeczeństwa, żeby jego 
tragedja była j już tragedją taką, która się 
rozgrywa już „sub specie aeternitatis” 
(pod znakiem wieczności), na którą nie- 
ma rady ani na ziemi ani w niebie... mię: 
dzy ludźmi są i pozostaną zawsze prze- 
paście,,. 

Ta scena, gdzie przytłumiony żal Hin- 
kemanna wybucha, jest bardzo silna, — 
grał ją p. Socha wybornie. Ta scena í 
jest wlaściwie zaszachowaniem socjali- 
zmu, ale przecież i zaszachowaniem 
wszelkiej akcji mającej na celu uszczę- 
śliwienie ludzkości, Być może, że tryuml 
swój znajdą w tej scenie właśnie ci, któ- 
rych bodzie w oczy to, że socjalizm chce 
być pewnego rodzaju religją. Wszak pod- 
czas wojny burżuazja zwalała na socja- 
lizm winę za to, że on nie przeszkodził 
wojnie. 

Ale socjalizm najlepiej udaje się właś- 
nie w atmosferze krytyki — wszak sam 
żyje krytyką, Sztuka Tollera, która w 
tej jednej scenie wyrywa się ponad so- 
cjalizm i przeciwstawia mu się, zasługu- 
je na większą pochwałę i uwagę niż set- 
ki wierszy z prawowiernemi i taniemi 
hasłami rewolucji socjalnej, 

(Dok, nast.). 


— 
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DO MIESZKAŃCÓW 
STOLICY! 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zakończyło okres kolonji letnich, 
a w dalszym ciągu prowadzi zakłady 
wychowawcze, oraz bursę dla dzieci. 

Uprzejmie dziękując za udzielenie 
oliar w naturze na rzecz kolonji, prosi- 
my o dalsze oddawanie wszystkiego 
zbędnego w domu na cele Towarzy- 
stwa, a mianowicie na użytek zakładów 
wychowawczych. 

Przedmioty, nie nadające się dla za- 
kładów wychowawczych, będą spienię- 
żane, a gotówka obrócona na rzecz za- 
kładów wychowawczych. 

Zbieramy niepotrzebną odzież, bieliz- 
nę, obuwie, szmaty, papier, książki (ma- 
kułatura) sprzęty, meble, szmelc meta- 
lowy i gumowy, stare instalacje gazowe 
i elektryczne, butelki od wina, piwa, 
wódek i lekarstw i t. p. 

Zbiórkę ograniczyliśmy jedynie do ła- 
skawie podawanych nam adresów i wy- 
syłamy co piątek każdego tygodnia u- 
poważnionych po odbiór, 

Wierzymy w ofiarność Waszą. Wie- 
rzymy, że oddawaniem zbędnych rzeczy 
pomożecie do wychowania ubogiej 
dziatwy. 

Oczekujemy zatem łaskawego zawia- 
domienia telefonicznego względnie piś- 
miennego. 

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 
ul. Czerwonego Krzyża 20, p. 61, 
tel. 332-88 i 274-55, 
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NARADY LITERATÓW 


Położenie literatów w Polsce nie należy 
obecnie do zbyt pomyślnych a nie zapo- 
biegają temu nagrody, ustanowione przez 
różne miasta w Polsce, Dopóki utalento- 
wany pisarz w Polsce nie będzie mógł spo- 
kojnie piórem zarobić na swój byt i na byt 
rodziny bez zmuszania się do pracy innej, 
daremnemi wydają się wysiłki do podno- 
szenia piśmiennictwa, W tych warunkach 
niespodzianką pewną jest, iż dzieła auto- 
rów polskich cieszą się w tej chwili po- 
czytnością na szerokim świecie i zdobywa- 
ją sobie uznanie w wielu krajach, zwłasz- 
cza słowiańskich, a także we Włoszech, 
Niemczech i w Anglii Natomiast w samej 
Polsce dotyka pisarzy konkurencja bez- 
wartościowych przekładów, wydawanych 
w setkach tomów przez niektóre niesu- 
mienne firmy wydawnicze, Przekłady te 
dokonywane są najczęściej złą polszczyzną, 
lecz wydawane pięknie i w okładkach, 
zwracających uwagę Tajemnicą tego sta- 
nu rzeczy jest to, iż przekład dla wydaw- 
cy jest. tańszy od dzieła oryginalnego nieraz 
o kilka tysięcy złotych, 

Zrzeszenie Bele.rystów Polskich zwołało 
w dniu 5 b, m. zebranie do Tow. Literatów 
i Dziennikarzy, by zastanowić się nad żą- 
daniami i ekonomicznem położeniem ite- 
ratów, Przybyli między innymi F, A, Os- 
sendowski, M, Wierzbiński, M. Szpyrków- 
na, H. Zahorska, M. Smolarski, M. Jaro- 
sławski, Witold Bunikiewicz, Jerzy Kos- 
sowski, J. Rychliński, C. Jellenta, A. Wy- 
socki, T. Sierzputowski W, Łaszczyński, 
Stella Olgierd, R. Krajewski Bernard Ko- 
walski, J. Hłasko, W. Szelążek, Niwiński, 
W. Sienkiewicz i inni. Zebranie zagaił pre- 
zes Zrzeszenia Miecz. Smolarski. 

Uchwalono m. in. podziękowanie dla 
Tow. Lit, i Dzienikarzy za okazaną pomot 
przez udzielenie cali, uznanie dla zarządu 
Zrzeszenia za jego zabiegi i starania celem 
nawiązania solidarnych węzłów z innemi 
s'owarzyszeniami literackiemi oraz podpi 
sano obszerny memorjał o położeniu pisa- 
rzy polskich, w k*órym znajduje się szereg 
wniosków dotyczących nowelizacji prawa 
autorskiego, ustawy o bibljotekach gmin- 
nych propagandy książki polskiej i t 4. 
Dłuższe przemówienia wygłosili M, Smo- 
larski, M. Wierzbiński, C. Jellenta, J. Kos- 
sowski, M, Jarosławski, J. Pollak i H. Za- 
horska, Ożywiona dyskusja toczyła się na 
wysokim poziomie i poruszała także zaga- 
dnienia estetyczne i społeczne, oraz związ- 
ku autorów z duchowem życiem Polski 
współczesnej. Obowiązki gospodyń pełniły 
p. Jarosławska, której dziełem było arty- 
styczne przybranie sali p. Halina Smolar- 
ska i Krajewska. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Przyjezdna ze wsi, z praniem i gotowa- 
hiem poszukuie -pracy na przychodnie fub 
na stałe. Wiadomość, Grzybowska 65 m. 8. 


TYLKO 
OSOBIŚCIE 


można się przekonać, że zdrowo, 


smacznie i tanio można zjeść 
w BARZE przy restauracji 


„GASTRONOMJA" Nowy-Świat 16 


wejście od Al. 3-go Maja 
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PO ŚMIERCI STRESEMANNA 


Żałobne uroczystości związane ze 
śmiercią ministra Stresemanna zo- 
stały zakończone. Fala podniosłych 
nastrojów, która zalała nawet na 
przeciąś dni kilku krzykliwą dema- 
gogję nacjonalistów niemieckich 
szybko opadnie; szarzyzna codzien- 
nego życia politycznego Niemiec na 
nowo nabiera siły, gra sił politycz- 
nych zostaje znowu rozpoczęta. 

Wątpić nie można, że w stosun- 
kach polityczno - wewnętrznych 
Rzeszy Niemieckiej nastąpią nowe 
powikłania; antaśonizmy partyjne 
wyrastające z gruntu realnych sprze 
czności społecznych, zaostrzą się 
niechybnie, przez śmierć Strese- 
manna, 

Przedewszystkiem wyniknie tru- 
dność w obsadzeniu fotelu ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy. Stre- 
semann dzierżył w swych rękach 
tekę ministra spraw zagranicznych 
wociągu bezmała lat sześciu, Dzie- 
ki jego niezaprzeczonym talentom, 
dzięki jego energji i politycznemu 
realizmowi, który ze  Stresemanna 
— nacjonalistyy monarchisty i wy- 
znawcy zasad odwetowych prze- 
mienił go całkowicie w polityka o- 
pierającego się mocno o grunt re- 
publikańskich Niemiec i w męża 
stanu, dążącego do  podźwignięcia 
ruiny niemieckiej do potęgi mocar- 
stwowej przy pomocy dźwigu fran- 
cusko - niemieckiego porozumienia 
i europejskiej solidarności w stosun- 
ku do niebezpieczeństwa amerykań- 
skiej dominacji, dzięki więc talento- 
wi i energji Stresemanna, mogła: być 
w Niemczech utrzymana — tak sa- 
mo zresztą, jak i w niemieckiej po- 
lityce wojskowej — zasada ciągłości 
polityki zagranicznej, pomimo czę- 
stych zmian gabinetowych. 

Zasada ta, dzisiaj, przez śmierć 
Stresemanna, została nagle złama- 
na; kto tedy będzie, być może, jego 
następcą? Kto wśród dzisiejszych 
polityków niemieckich posiada tyle 
politycznego i moralnego autorvte- 
tu, by módz wziąć w swe ręce kie- 
runek spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej, z tak dużemi „sukce- 
sami” dotychczas  prowadzonemi 
przez Gustawa Stresemanna, 

Mianowanie nowego ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Nie- 
mieckiej jest bardzo trudne ze 
względu na układ sił, o które się o- 
piera dzisiaj gabinet tow. Millera. 
Stresemann był wprawdzie głową i 
sercem stronnictwa niemiecko - lu- 
dowego, ale, niewątpliwie, tekę mi- 
nistra spraw zagranicznych przez 
sześć lat trzymał w swych rękach 
dzięki swym osobistym zaletom i ta- 
lentom; ani siła, ani idejowa  fizjo- 
nomja „Deutsche Volkspartei” nie 
są tego rodzaju i tego znaczenia, aby 


|wynikajacą ze 
jiest wielka możliwość 


iwo i 


„ROBOTNIK”, 10 października 1929 © 


w koalicyjnym gabinecie tow. Miil- | 
lera oddawać im znowu — po śmier- 
ci Stresemanna tekę spraw zagrani- 
cznych, która, z logiki rzeczy i z u- 
kładu sił powinna teraz przypaść 
socjalistom niemieckim, 

Wątpić tedy nie można, że spra- 
wa wyboru następcy Stresemanna 
na stanowisko ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy wywoła w naj- 
bliższym czasie poważne powikła- 
nia w życiu politycznem Niemiec. 
Zapowiedzią burzliwych dni jest 
już dzisiaj pomruk idący z szeregów 
stronnictwa katolickiego „Centrum“, 
które uważa się za pokrzywdzone 
przy ostatnim rozdziale tek mini- 
sterjalnych, które przytem wysuwa 
pretensje do następstwa po Strese- 
mannie, aczkolwiek same te stron- 
nictwo jeszcze się nie mogło zdecy- 
dować kogo wysunąć: 
prałata Kaasa, 

Inną poważną, 
Miillera niepomyślną okolicznością, 
sonu Stresemanna, 
zmiany or- 
jentacji w stronnictwie niemiecko - 
ludowem. Stronnictwo to tkwi ko- 
rzeniami w gruncie kapitału środko- 
północno - niemieckiego, jest 


a dla gabinetu 


parlamentarnym wyrazicielem prze- 
mysłu przeróbczego, a tedv w spra- 
wach polityki gospodarczej i społe- 
cznej trzyma się linji wrogiej masom 
robotniczym i pracowniczym. 


Dopóki na czele tego stronnictwa 
siał Stresemann, polityk rozumieją- 
cy społeczną rolę Państwa, sam zre- 
szlą pochodzący ze sfer ludu, był 
bcwiem synem szynkarza ze wscho- 
dniej robotniczej dzielnicy Berlina, 
potąd antyludowei. antysocialne dąż- 
ności „Deutsche Volkspartei“, były 


wierać swój wrogi stosunek do go- 
spodarczych, tinensowych i społecz- 
nych potrze» mas ludowych, a ten 
samem współpraca z niem innych, 
„weimarskich” stronnictw dzisiej- 
szej koalicji rządowej, stanie się nie- 
możliwa. ; 

Śmierć Stresemanna wytwarza za- 
tem w sytuacji wewnętrzno - polity- 
cznej Niemiec poważne powikłania, 
r'eobojetn: rówmeż i dla sąsiadów 
Rzeszy Niemieckiej, albowiem od te- 
go, kto sprawuje rzady w Niem- 
czech, zależy w niemałym stopniu 
zgodne z Rzeszą współżycie innych 
sąsiadów N'e- 

m, 


narodów, zwłasziza 
miec. 
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KONFISKATA „ROBOTNIKA“ 


DO 
PANA REDAKTORA 
MARJANA MURAWSKIEGO 
Warecka 7. 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy na 
zasadzie art, 73 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 r. o prawie prasowem (Dz, Ustaw 
Nr. 45 poz. 398) zarządził zajęcie cza- 
sopisma „Robotnik“ Nr. 286 z datą 9-go 
października 1929 r. z powodu artyku- 


łów: „Pogróżki zamachowe''—,Central- 
ny Komitet Wykonawczy Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej i Komisja Centralna 
Klasowych Związków zawodowych wzy- 
wają klasę robotniczą, by była gotowa 
do walki-w obronie demokracji”. — „Po 
wypadkach niedzielnych w Warszawie". 
' si 
za Komisarza Rządu 

„m. st. Warszawy 
SZYSZYŁOWICZ. 


WARSZAWSKA KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNICOWA P. P. S. 


Wczoraj wieczorem, w sali Zw. Meta- 
lowców, przy ul. Leszno 53, zebrały się 
pelne Komitety dzielnic, Zarządy Kół 
fabrycznych i zawodowych oraz mężo- 
wie zaufania Partji z fabryķ i warszta- 
tów warszawskich. 

Przewodniczył Konferencji tow. Bocz- 
kowski, 

Referat polityczny, dokładnie i szcze- 
gółowo odtwarzający obraz obecnej sy- 


tuacji, jak również zagadnienie polskie- | 


go życia państwowego, ekonomicznego i 
społecznego wygłosił wśród hucznych o- 
klasków tow. pos. Norbert Barlicki, prze- 
wodniczący CKW. PPS, i Egzekutywy 
Warsz, Okr. Kom. Rob, PPS. 

W zakończeniu referent wytknął za- 
dania stojące przed Partją i jej Warszaw- 
ską Organizacją w obecnym okresie, 


Jutro wyjdzie z druku 


zeszyt drugi czasopisma 


„TYDZIEŃ 
pod redakcją STANISŁAWA THUGUTTA 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, Mokotowska 23 m. 2. 


Drugi referat wygłosił tow. E. Za- 
wadzki, sekretarz Warsz, OKR, PPS, 
rozwijając plan prac Organizacji na naj- 
bliższy okres. d 

Konferencja jednomyślnie powzięła 
rezolucję, wyrażającą głębokie oburze- 
nie z powodu zakazu urządzenia „Dnia 
Młodzieży Robotniczej” w ubiegłą nie- 
dzielę, wydanego przez Rząd bez po- 
ważniejszego uzasadnienia. 

Konferencja w bardzo ostrych  sło- 
wach potępiła postępowanie policji w 
dniu 5 i 6 b. m. wobec młodzieży robot- 
niczej oraz ostrzega przed stosowaniem 
podobnych metod na przyszłość, 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 
ru” konferencję, po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego zakończono, 

s 


przez niego hamowane, utrzymywa- 
ne w granicach politycznej racji. 
Jak się jednak będzie, pod tym 
względem, zachcwywać nadal stron- 
nictwo niemic-ko - ludowe, niewia- 
| domo, a raczej rizyjąć trzeba, że nie 
hamowane teraz energiczną ręką 
niądreśo Stresemanna, pocznie Wwy- 


Wirtha czy | 


TELEGRAM MARSZ, DASZYŃSKIEGO 
DO WILNA. 


Marszałek Sejmu tow, Daszyński wy- 
stosował wczoraj następujący telegram: 
Magnificencja ks. rektor Falkowski— 
Wilno. Nie mogąc, niestety, osobiście 
złożyć hołdu prochom Joachima Lelewe- 
la, chluby nauki polskiej, wielkiego o- 
bywatela i bojownika niepodległej Pol- 
ski ludowej, przesyłam na ręce Magni- 
ficencji wyrazy czci głębokiej dla Jego 
pamięci w dniu złożenia w ziemi polskiej 
doczesnych szczątków hardego wyśnań- 
ca i niezłomnego patrjoty. 
MARSZ. DASZYŃSKI PRZEZIĘBIONY. 
Marszałek Sejmu tow. Daszyński 
przeziębił się onegdaj na premjerze w 
teatrze „Ateneum” i wczoraj nie opusz- 
czał mieszkania. 
KS, EUSTACHY SAPIEHA ZŁOŻYŁ 
MANDAT POSELSKI. 


Ks. E. Sapieha, jeden z przywódców 
konserwatywnego odłamu „sanacji”, zło- 
żył, jak donosi Ag. Wschodnia, mandat 
poselski. 

Powodem tej decyzji są sprawy natu- 
ry osobistej, mianowicie proces ks. Sa- 
piehy przeciwko skarbowi Państwa o 
zwrot dóbr rodzinnych, skonłiskowa- 
nych po powstaniu listopadowem przez 
rząd rosyjski. 

Prowadzenie tego procesu byłoby — 
według słusznej — naszem zdaniem — 
opinji ks. Sapiehy — nie do pogodzenia 
z jednoczesnem piastowaniem mandatu 
poselskiego. 


AKCES DO „WYZWOLENIA“. 

Poseł z 20 okręgu wyborczego Jan Le- 
dwoch, dotychczasowy członek klubu Stron- 
nictwa Chłopskiego, zgłosił swe przystąpie- 
nie do klubu P. S, L. „Wyzwolenie“. 

PODZIĘKOWANIE DZIENNIKARZY 

BUŁGARSKICH. 

Prezes Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich otrzymał nastepujący list od Związ- 
ku Dziennikarzy Bułgarskich w Sofji, któ- 
rego delegacja bawiła niedawno w Polsce: 

„Zarząd Związku Dziennikarzy w Sofji u- 
waża za swój miły obowiązek wyrażenie Pa- 
nu i Kolegom polskim głębokiej wdzięczno- 
ści za nadzwyczaj serdeczne i gorące przy- 
jęcie, jakiego doznała grupa dziennikarzy 
bułgarskich w czasie swego pobytu w Pol- 
sce. 

Jesteśmy nadzwyczaj szczęśliwi, stwier- 
dzając, iż węzły braterstwa nawiązują się 
między dziennikarzami polskimi i bułgar- 
skimi pragniemy żywo, by węzły te zacieś- 
niały się coraz silniej między przedstawicie- 
lami prasy obu bratnich narodów”, 


ZMIANY W KOLEJNICTWIE, - 


W związku z reorganizacją w kolejnictwie 
naczelnikiem wydziału administracyjnego w 
dep. ogólnym Min. Komunikacji mianowa- 
ny został dotychczasowy inspektor główny 
Głównego Inspektoratu przy Ministrze Ko- 
munikacji magister Stanisław Dziekoński, 
kierownikiem wydziału osobowego w biu- 
rze personalnem mianowany został dotycn- 
chasowy inspektor główny magister Włady- 
sław Nowosielski, kierownikiem sekretar- 
jatu przy Ministrze Komunikacji mianowa- 
nw został Stanisław Dobrucki, inspektorami 
głównymi mianowani zostali magister Wło- 
dzimierz Sokołowski i magister Zygmunt 
Mayer. 


KATASTROFA KOLEJOWA 
3 OSOBY ZABITE, 24 RANNE 


Wczoraj o godz, 4 m. 7 nad ranem, na 
szlaku kolejowym Dęblin — Warszawa, 
wskutek przejechania przez pociąg to- 
warowo > pośpieszny Nr. 961 semaforu 
wjazdowego, nastąpiło pod stacją Sobo- 
lew zderzenie z pociągiem osobowym, 
idącym z Dęblina do Warszawy. W wy- 
niku zderzenia, 8 wagonów towarowych 
zcstało rozbitych, 3 wagony pociągu oso- 
bowego doznały uszkodzeń, Trzy osoby 
poniosły śmierć, 24 zostały ranione. 


REFREN PO BLE JENA AEO DP AR. 
Królewska 31 
Dr. Jan Arapin (obok Marszałk.) 
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płe. 
chor, skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 
Po aka olaa Gad AA Lai sa owa odnoccón żonach 
tryper (analizy) 
Niemoc płe. 


Weneryczne *"" 
Dr. H. ZUSMAŃ mę z ozaeoktie. 


Przyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 — 7. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


syfilis, tryper, niemoc 


Weneryczne płciowa, gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r—9w. Wizyta 5 zł. 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe, 
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Kronika polityczna PRZEGLĄD PRASY 


Echa wyborów wielkopolskich. 

Wśród nielicznych komentarzy do 
wyborów wielkopolskich (większa część 
prasy sanacyjnej woli przemilczeć klęs- 
kę sanacji) jest kilka raczej humorysty- 
cznych. Tak np. „Nasz Przegląd”, który 
naogół trafnie ocenia zwycięstwo ende- 
cji, jako skutek polityki sanacyjnej, ni 
stąd ni zowąd oświadcza, że wzrost gło- 
sów endeckich nastąpił kosztem socjali- 
stów i komunistów ı że stąd należałoby 
wywnioskować że „niezadowolenie 
zmalało właśnie wśród mas pracujących 
natomiast sfery burżuazyjne „buntują 
się” przeciw sanacji”. Czy organ żydow- 
ski szczerze przypuszcza, że stery bur- 
żuazyjne kiedykolwiek głosowały na so- 
cjalistów i komunistów? 

Na pograniczu humoru wisielcześo i 
obłąkAnia znajdują się „uwagi” organu 
B. B. S. Twierdzi on, nawet wbrew 
prasie sanacyjnej, że poza sferą wpły- 
wów endecji B. B. może się wykazać 
świetnym wzrostem cyfrowym (7), że 
„tylko wśród polskiego świata pracy jest 
droga wspaniale otwarta i znakomicie 
podatna..." dla B. B. A dla zadoku- 
mentowania, że tak jest, „Przedświt“ 
wskazuje tryumfującce na Grudziądz, 
gdzie B. B. S. uzyskał aż dwa mandaty 
wobec jednego B. B. Ładne miny stroją 
zapewne w redakcjach B. B. wobec tej 
„rady” i tego „tryumiu!” 

Owe dwa mandaty  grudziąskie 
„Przedświt określa jako „radosny do- 
wód mocy i przyszłości” B. B. S. Dwa 
mandaty na.. 1200! Taką radość i my 
podzielamy.... 

Interes przedewszystkiem. 

W „Dniu Polskim* p. Jan Stecki. 
wódz obszarników, zastanawia się nad 
tem, czy możliwe są obecnie inne rzą- 
dy niż sanacji. Twierdzi, że nie. O lewi- 
cy wyraża się z lekseważeniem, prawi- 
cy zaś wytyka brak programu. Wynika- 
łoby z tego, że rządy sanacyjne posiada- 
ją jakiś program. Tymczasem nikt tak 
nie pokpiwa z programów jak właśnie 
obóz sanacyjny, który do dziś dnia nie 
wie czego chce. Ale ta bezprogramo- 
wość jest bardzo na rękę p. Steckim, 
którym wcale nie chodzi o program rzą- 
dowy, tylko o interesy rolnictwa, ściślej 
mówiąc ziemiaństwa. P, Stecki wyraź: 
nie daje to do poznania w końcowym 
ustępie swego artykułu, gdzie błaga o 
„dźwignięcie rolnictwa". 

Dogadali się. 

„A. B. C.” nareszcie wystawia Rządo: 
wi świadectwo dojrzałości z powodu za- 
rzucenia etatyzmu, które uroczyście 
proklamowali ministrowie Świtalski, Ma- 
tuszewski, Kwiatkowski, a po części 
także min. Moraczewski na zjeździe Izb 
handlowo - przemysłowych. Organ en- 
decki przebacza „„marnotrawnemu syno- 
wi” grzechy dotychczasowe, chełpi się 
swojem przewidywaniem i t. p. Pochwa- 
ły endeckie zupełnie zasłużone prze; 
sanację,.. 


Shaw a Ehrenberg. 


Kilka dni temu prasa sanacyjna wy» 
drukowała wywiad Shawa o Piłsudskim, 
delektując się każdem słowem. PAT. po- 
dawał komentarze prasy zagranicznej o 
tym wywiadzie. Prasa sanacyjna miała 
nowy „tryumł', Okazało się jednak, że 
wywiad był mocno .nieścisły”. Prasie 
sanacyjnej mina mocno zrzedła. „Kurjer 
Poranny” nie wytrzymał i syknął z gnie- 
wu. P, Ehrenberg naigrawa się z Shawa 
i nazywa go „bufonem bez skrupułów”, 
którego nikt nie bierze na serjo. Nikt? 
Toż tydzień temu sam p. Ehrenberg 
wziął go bardzo na serjo, drukując wiel- 
kiemi literami jego wywiad, Ale gdyby 
Shaw znał „metamorfozy” Ehrenberga 
w stosunku do Piłsudskiego, toby mógł 
powtórzyć słowo w słowo o p. Ehrenber- 
gu to, co p. Ehrenberg wypisuje dziś o 
Shaw'ie: bufon bez skrupułów, którego 
nikt nie bierze na serjo. 

Ale nie ubliżajmy Shaw 'owi, stawiając 
go na jednym poziomie z Ehrenbergiem. 


Drobiazgi. 


„Czerwoniak”, nie mogąc już wyzyski. 
wać nazwiska Shaw'a do swoich gesze- 
ftów, wynalazł... Venezuelę, o której mo- 
żna blagować ile się chce, jako że kraj 
ten jest daleko i sprawdzić trudno. Czy- 
tamy więc o „bohaterze narodowym” 
generale Gomezie, za którego rządów 
Venezuela doszła do takiego dobrobytu. 
że banki są „przepchane” pieniędzmi, 
tuduje się tysiące domów, i t, d. Brak 
jeno... murarzy, cieśli i t. d. „Czerwo- 
niak” propaguje tedy eksport "murarzy 
polskich do Venezueli, podczas gdy w 
Polsce odczuwa się dotkliwy ich brak. 
Możeby lepiej ,„Czerwoniak'”* zakoszto- 
wał raju venezuelskiego. Toć banki tam- 
tejsze są „przepchane” pieniędzmi... 

Tenże „Czerwoniak” donosi, że w An- 
glji obchodzi się obecnie uroczyście 70- 
lecie Shaw'a. Otóż Shaw obchodził 70- 
lecie już 2 czy 3 lata temu. 

„Gazeta Warszawska" pisze, że w B. 
B, S. niema Żydów. Organ endecki 
przeoczył widać takie asy bebesowe, jak 
Szlamke Chazer, Marmurek, Abram 
Leon i t. p. podpory antysemickiego B 
B. S. B 


je 
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TELEGRAMY 


0 POPRAWĘ STOSUNKÓW POLSKO- 
NIEMIECKICH 


Berlin, 9 października. (PAT). Redak- 
tor socjalistycznego „Vorwartsu' Ry- 
szard Bernstein, ktry wraz z wycieczką 
dziennikarzy berlińskich zwiedził ostat- 
nio P. W. K., ogłasza artykuł sprawo- 
zdawczy, w którym stwierdza m. in, że 
starania Polski w kierunku podniesie- 
nia swego znaczenia są bardzo poważne 
1 energiczne, napotykają jednakże na 
poważne przeszkody z powodu braku 
kapitału. Zrozumienie konieczności po- 
rozumienia z Niemcami rośnie w Pol- 
sce — zdaniem autora — w tym samym 
stopniu, w jakim dochodzi do skutku po- 
rozumienie pomiędzy Niemcami a Fran- 
cją. Ale i po stronie niemieckiej istnie- 


je zrozumienie konieczności porozumie- 
nia z Polską, przyczem główną rolę gra- 
ją interesy konsumentów niemieckich. 
Najwyższy czas — oświadcza autor, — 
ażeby stosunki nasze ze wschodnimi są- 
siądami uległy poprawie. Dążyć należy 
do tego, mimo istnienia nierozwiązalne- 
go zagadnienia, wynikającego z wykre- 
ślenia granic wschodnich na zasadzie 
Traktatu Wersalskiego. Porozumienie 
na wschodzie możliwe będzie do osią- 
śnięcia, jeżeli uda się odsunąć w Niem- 
czech na stronę propagatorów nienawi- 
ści i jeżeli Polska zastosuje u siebie rze- 
telną ochronę mniejszości. 


WSPÓLNA DEKLARACJA MACDONALDA 
I HOOVERA 


Waszyngton, 9 października. (PAT). | w r. 1922 w Waszyngtonie, zostali poin- 


Ogłoszona dziś wspólna deklaracja pre- 
zydenta Hoovera i premjera brytyjskie- 
$o MacDonalda brzmi jak następuje: 
„Rozmowy dotyczyły głównie stosun- 
ków anglo-amerykańskich pod kątem 
widzenia sytuacji, wytworzonej przez 
pakt Kellogga. Oba rządy oświadczają, 
iż nietylko wojna anglo - amerykańska 
jest nie do pomyślenia, lecz również 
nieufność i podejrzenia winny obecnie 
przestać wpływać na ich politykę naro- 
dową. Wymiana poglądów na sprawę 
zmniejszenia zbrojeń morskich dopro- 
wadziła oba narody już prawie do po- 
rozumienia, tak że wszystkie przeszko- 
dy poprzedniej konierencji zdają się być 
w swej istocie obecnie usunięte. Sygna- 
tarjusze traktatu morskiego, zawartego 


formowani o przebiegu rozmów anglo- 
amerykańskich i uczyniona została os- 
tatnio propozycja odbycia konferencji 
5-iu mocarstw. W międzyczasie rządy 
brytyjski i amerykański prowadzić bę- 
dą w dalszym ciągu rozmowy z pozosta- 
łemi mocarstwami zainteresowanemi, w 
celu usunięcia wszystkich możliwych 
trudności przed otwarciem konferencji. 
W związku z bezpieczeństwem, jakie 
daje pakt Kellogga, oba rządy żywią na- 
dzieję, iż wobec osiągnięcia porozumie- 
nia co do parytetu obu ilot we wszyst- 
kich kategorjach okrętów ustało raz na- 
zawsze współzawodnictwo anglo - ame- 
rykańskie w budowie okrętów, a co za 
tem idzie i ryzyko wojny oraz trwonienie 
grosza publicznego”. 


RZĄD JAPOŃSKI PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE 


NA KONFERENCJĘ 


Tokio, 9 października. (A, W). Rząd 


ROZBROJENIOWĄ 


ma się odbyć w dniu 20 stycznia 1930 r. 


na dzisiejszem posiedzeniu ga- | w Londynie. Japońska delegacja uda się 


binetu postanowił przyjąć zaproszenie 
rządu brytyjskiego na konferencję w 
sprawie rozbrojenia morskiego, która 


do Londynu pod przewodnictwem mini- 
stra marynarki Takarabe, 


PROKURATOR I OBRONA APELUJĄ 
W PROCESIE TUKI 


Praga, 9 października. (PAT). — W 
związku z wyrokiem w procesie posła 
Tuki prokurator zgłosił w przepisanym 
trzydniowym terminie odwołanie prze- 
ciw karze, uważając wymiar jej w odnie- 
sieniu do obydwóch skazanych t. j. prof. 
Tuki i redaktora Snaczky za zbyt niski. 


Również zgłosił prokurator odwołanie 
przeciw uniewinnieniu trzeciego oskar- 
żonego Macha, Obrońcy skazanych zgło- 
sili, jak wiadomo, odwołanie przeciw 
wyrokowi bezpośrednio po jego wyda- 
niu. 


WYBÓR NOWEGO REGENTA RUMUŃSKIEGO 


Bukareszt, 9 października (AW). W dzi- 
siejszem głosowaniu przy wyborach’ regen- 
ta- następcy, zmarłego prezesa Buzdugana 
wzięło udział 517 senatorów i posłów, sta- 
nowiących więcej niż % członków obu izb. 
Potrzeba ilość 2/3 stanowiła 338 głosów. 
Wielką sensację wywołał w kołach poli- 


tycznych fakt, iż znalazło się 9 członków 
zgromadzenia, którzy oddali głos na kstę- 
cia Karola, Nowy regent rumuński, członek 
trybunału  kasacyjnego Konstanty Sata- 
teanu otrzymał 445 głosów. Bezpośrednio 
po wyborze nowoobrany członek rady re- 
gencyjnej złożył przepisaną przysięgę. 


BI DANO A O TO EO yy CJ NA NRY ERA E ZOE T AJ GO 


UROCZYSTOŚCI W WILNIE 


350 lat uniwersytetu wileńskiego. — Pogrzeb 
Joachima Lelewela 


Wilno, 9 października, (PAT). Dziś 
rozpoczęły się w Wilnie uroczystości, 
związane z obchodem 350-lecia założe- 
nia przez Stefana Batorego Uniwersyte- 
tu Wileńskiego. 

W godzinach porau1ych rozpoczęły 
się przygotowania do pogrzebu Joachi- 
ma Lelewela. Zewsząd zdążały tłumy 
ku kościołowi św. Jana, gdzie prochy 
Lelewela spoczywały na katafalku, O 
godz. 11-tej arcybiskup Ropp celebro- 
wał nabożeństwo żałobne za wszystkich 
zmarłych dobroczyńców, rektorów, pro- 
fesorów, uczniów i pracowników Uni- 
wersytetu Stefana Batorego. Obecny był 
przedstawiciel rządu p. minister Czer- 
wiński, przedstawiciele władz i wojsko- 
wości, senaty wszystkich wyższych u- 
czelni z całej Polski, goście, reprezen- 
tanci świata naukowego, prasy i litera- 
tury ze znakomitym pisarzem A. Stru- 


giem. Po nabożeństwie, wszystkie or- ! 


ganizacje, wyruszyły na piękny dziedzi- 
niec uniwersytecki Piotra Skargi, gdzie 
ustawiły się w półkole. Trumnę z pro- 
chami Lelewela zdjęto z katafalku i u- 
stawiono na dziedzińcu na specjalnem 
podwyższeniu. Następnie wygłosił prze- 
mówienie rektor Falkowski, Po mowie 
rektora wyruszył kondukt żałobny na 
cmentarz Rossa wśród szpaleru młodzie- 
ży akademickiej, szkolnej oraz członków 
organizacji. Po przybyciu na cmentarz 
przemówił p. minister W. R. i O. P. 
Czerwiński, Po przemówieniu trumnę 
złożono do mauzoleum. 
kts 

Przepięknym momentem uroczystości 
uniwersyteckich, było otwarcie jubileu- 
szowej wystawy w gmachu uniwersytec- 
kiej bibljoteki publicznej, Otwarcie od- 
było się dziś o godz. 5-ej popołudniu. 

Otwarcia wystawy dokonał minister 
W, R i O. P. Czerwiński. . 


WRON RABS PRN KBA IGLE LES REE A S DĄ A Or R PEPE 


0 MOŻNOŚĆ 
SPOCZYNKU NOCNEGO 


Mieszkańcy ulic Poznańskiej, Nowo- 
środzkiej, Żórawiej i św. Barbary złożyli 
w departamencie służby 
Spraw Wewn. obszerny memorjał w spra- 
wie zakłócenia spoczynku nocnego przez 
wprowadzenie nocnej zmiany na budowie 
gmachu telefonów i telegrafów, Podczas 
nccnej pracy przy budowie gmachu uży- 
wana jest maszyna do betonu i elektrycz- 
ne bagry, które powodują przeraźliwym ha- 


zdrowia Min, | 


łas, nie pozwalający mieszkańcom tych u- 
lie od kilku miesięcy zmrużyć w nocy oka. 
Wiele osób mieszkających w pobliżu budo- 
wy  rozchorowało się ciężko nerwowo 
wskutek bezsenności, Memorjał prosi o za- 
pewnienie mieszkańcom domów, znajdują- 
cych się w pobliżu budowy możności epo- 
czynku nocnego, 

Od siebie dodamy, że gmach telefonów 1 
telegratów buduje się od bardzo długiego 
czasu, a mimo to dotąd nawet fundamenty 
nie są ukończone, l 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


a P. S. 


0. K. R. WARSZAWA, We wtorek 
15 b. m, o godz, 6 wiecz. w lokalu Wa- 
recka 7 odbędzie się posiedzenie Warsz. 
Okr. Kom, Rob. P. P S, 


CZWARTEK, 10. B. M. 


Dzielnica Wola Czyste, O godz. o wiecz 
w lokalu Grzybowska 57, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu, o godz. 7 wiecz, Ogól- 
ne Zebranie członków, referat wygłosi tow. 
Dratwa Boiesław. 

Dzielnica Śródmieście, O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Warecka 7, odbędzie się ogólne 
Zebranie Członków Dzielnicy, referat wy- 
głosi tow, poseł Ciołkosz. 

Koło Budowy Parowozów, W czwartek 
o godz. 5 m, 30 odbędzie się zebranie Koła 
w lokalu Dzielnicy Jerozolimskiej P. P, S. 
Leszno 53, a nie w lokalu Dzielnicy Wol- 
skiej, Grzybowska 57, jak mylnie podano 
we wczorajszym numerze, 

Dzielnica IMokotów. O godz. 5 popoł. w 
lokalu Chocimska 23, odbędzie się Zebra- 
nie członków Dzielnicy i Koła „Awjaty”. 
Referat wygiosi tow. Dubik na temat „Sy- 
tuacja polityczno - gospodarcza w Polsce". 

Dzielnica Nowe Brudno, Zebranie się nie 
odbędzie, 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Czerw>nego Krzyża 20, odbędzie się 
Zebranie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Długa i9, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Praga. O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu Ząbkowska 41-43, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy, 


DO TOWARZYSZEK I TOWARZYSZY 
CZŁONKÓW OPIEK SZKOLNYCH. . 


W czwartek, dn. 10.X 1929 r., o godz. 7 
i pół wiecz. w lokalu przy ul. Marszałkow- 
skiej Nr. 74 m. 11, odbędzie się zebranie 
informacyjno - organizacyjne członków O- 
piek Szkolnych, 

Robotnicze T-wo Przyjaciół Dzieci. 
PIĄTEK, 11 B. M. 

Dzielnica Ochota. O godz, 7, w lokalu przy 
ul, Przemyskiej 18, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków; Fig ” 

Dzielnica Powązki, O godz. 7, w lokalu 


przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się ogólne ze. 


4 wii ny? 


branie członków Dzielnicy; 77 

Dzielnica Jerozolima. O godz, 7, w lokalu 
przy ul, Leszno 53, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy; ~- DY 

Dzielnica Starówka, O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Długiej 19, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy, 

Dzielnica Praga. O godz. 7, w lokalu przy 
u: Ząbkowskiej 41-43, odbędzie się ogólne 


Aaa 


'| zebranie członków Dzielnicy, 
Koło Annopol P, P. S. O godz. 7, w loka 


lu Annopol, bud. 6, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


Ze Związku Zaw. Prac. Przemysłu 
Gastronom. — Hoielowego w Polsce. 


Konferencja plenum Zarządu GŁ Z. P. 
P. G.-H, w Polsce — odbędzie się dnia 
21 października r. b .o godz, 9 rano w 
lokalu Oddziału warsz. kelnerów (Dziel- 
na 20) — z porządkiem obrad: 1) sytua- 

ja w przemyśle gastronom.-hotelowym; 
M aktyka na przyszłość; 3) Dyskusja i 
wolne wnioski, 


Konferencja w sprawie ostatecznego u- 
stalenia formy zarobkowarła pracowni- 
ków  kelnerskich. 


Dnia 12 b, m, t, j. w sobotę o godz. 5 
po poł, w lokalu Oddziału warsz. kel- 
nerów (Stare Miasto 38), odbędzie się 
konferencja Zarządu Gł, Zarządów Od- 
działów i działaczy związkowych — w 
sprawie ostatecznego ustalenia formy 
kelnerskich procentów, a to celem wnie- 
sienia tej sprawy na plenum Zarządu 
Głównego. 

Komitet Wyk. Zarządu Gł. 


Odsłonięcie sztandaru Zw. Zaw. Rob. 
Budowl., oddz. II. W niedzielę, 13 b m. v 
godz. 9 rano, w sali przy ul. Wareckiej 7, 
II piętro odbędzie się uroczyste, odsłonię- 
cie sztandaru Zw, Zaw. Rob. Budowl, od. 
dział II w Warszawie. 


Po uroczystości — nadzwyczajne walne 


zebranie członków, 


50.000 osób 


setki ton towarów 


5 miljonów listów 


przewiozły dotychczas samoloty. na 
linjach powietrznych w Polsce. 
Samoloty kursują codziennie. 
Korzystaj z najwygodniejszej 
i najszybszej komunikacji: 
Bydgoszcz-Katowice--Kraków—Lwów 
Poznań—Warszawa—Gdańsk— Brno- 


Wiedeń, 


DEMONSTRACJA 


Prasa donosi, iż dn. 8 b, m. przed 
zakładami przemysłowemi „Szajble- 
ra i Grohmana* zebrał się tłum bez- 
robotnych, składający się ze zredu- 
kowanych robotników drugiej zmia- 
ny tych zakładów. 


EEUE Nr. 287 GENEZEI 


Wiadomości z całego kraju 


ŁÓDŹ 
BEZROBOTNYCH 


dnienia ich przez fabrykę, Delegacji 
nie wpuszczono na teren fabryki i 
wezwano policję konną, która roz- 
proszyła zebranych, 

Wiadomość tę uzupełnimy po o- 
trzymaniu własnych informacji z 


Demonstranci domagali się zatru- | Łodzi. 


Brudna walka wyborcza „jaką prowa- 
dziła większość stronnictw, przeszła 
wszelkie granice przyzwoitości. Sana- 
cja po raz pierwszy na gruncie bydgo* 
skim wystąpiła do wyborów, rozporzą- 
dzając na te cele dość poważnemi fun- 
duszami, prawdopodobnie otrzymanemi 
od Rządu. Już na miesiąc przed wy- 
borami rozpoczęli wydawać codzienne 
pismo „Kurjer Pomorski”, rozdając je 
bezpłatnie we wszystkich urzędach, a 
nawet i w fabrykach, W każdym nie- 
mal numerze tego brukowego pisma by- 
ło pełno napaści na PPS,, mających na 
celu odciągnięcie społeczeństwa od gło-- 
sowania na listę Nr. 2, W urzędach 
grożono pracownikom wydaleniem, je- 
żeli nie będą głosować na B. B, Starszy 
zawiadowca odcinku drogowego Folty- 
nowski zwołał wszystkich pracowników 
i kazał im głosować na B. B., bo w prze- 
ciwnym nazie będą z pracy wydaleni! 

Nie o wiele lepiej w agitacji wybor- 
czej postępowała chadecja, której po- 
magali miejscowi księża, Wzywali pi- 
semnie kandydatów z listy PPS i nama- 
wiali ich do wycofania kandydatury. Z 
ambon ostrzegali, by nikt nie odważył 
się głosować na PPS, 

Jeżeli zważy się to wszystko — to 
przyznać trzeba, że PPS i tak odniosła 
sukces przy wyborach, nie posiadając 
funduszów na agitację wyborczą, jakie- 
mi rozporządzali przeciwnicy. Oto jak 


żyć do władz centralnych odwoła- 


nych wezwań starosty, wybuchł strajk 


BYDGOSZCZ 


ECHA WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ 
Wzrost wpływów P. P. S. 


przedstawia się cyfrowo wynik wyborów 
w zestawieniu z cyframi z lat ubiegłych: 

Endecja przy ostatnich wyborach do 
Sejmu otrzymała 7.182 głosy, a obecnie 
do Rady miejskiej 6.980, Niemcy do Sej- 
mu 7.985 głosów, a obecnie 6.933, dwie 
listy sanacyjne otrzymały do Sejmu 
9,636 gł, obecnie 3.702, Najwięcej gło- 
sów stracili „niezależni socjaliści” bo do 
Sejmu otrzymali 6.917, a obecnie tylko 
2.817, jest to zapłata za ich warcholską 
robotę. Natomiast.PPS przy wyborach 
do Sejmu miała 4,390 głosów a obecnie 
do Rady miejskiej — 4.434, PPS. nie 
straciła, a zyskała mały procent głosów, 
chociaż w ogólnem obliczeniu ma do Ra- 
dy miejskiej mniej o 3 mandaty. 

Na prowincji, gdzie PPS nie miała po- 
przednio żadnego mandatu, to przy obe- 
cnych wyborach uzyskała: w Nakle 3 
mandaty, Strzelnie 1, Fordowie 1, Kru- 
szwicy 3, Gniewkowie 3, pozatem w 
Solcu utrzymano dotychczasowy stan 
posiadania, t. j. 4 mandaty. Również w 
wielu miejscowościach na Pomorzu, 
gdzie dotychczas PPS nie posiadała ża- 
dnego mandatu, przy obecnych wybo- 
rach zdobyła mandaty, jak np. w Chełm- 
ży 8, w Chełmnie 1, w Tucholi 1 i w 
wielu innych. 

Wpływy PPS w naszej dzielnicy wzra- 
stają, a nie maleją, jak twierdzą np. cha- 
decy w „Dzienniku Bydgoskim”. 


WILNO 


PRZECIWKO ROZWIĄZANIU RADY KASY CHORYCH 


Na wczorajszem posiedzeniu ,„za-|nie w sprawie rozwiązania 
rządu kasy chorych uchwalono zło- | Kasy Chorych. 


Rady 


JASŁO 


STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 


(Na skutek prowokacyjnego stanowiska | dnienia przedewszystkiem robotników 
przedsiębiorców i nieprzybycia na kou- | miejscowych, 8-mio godz. dnia pracy i 
łerencję do starostwa, mimo kilkakrot- | utrzymania cennika, 


Aż do odwołania należy Jasło bez- 


„robotników budowlanych w piątek o g. | względnie omijać. 


10 przed poł. 
REPREZE REL KROWA RCA 


łana z inicjatywy Inspekcji Pracy kon- 
ferencją w sprawie zatargu w firmie E, 
Wedel. * Po trzygodziznych debatach p. 
Wedel przyznał, iż został wprowadzony 
w błąd co do winy wydalonego robotni- 
ka, Tytułem odszkodowania za niesłu- 
gme wydalenie p. Wedel wypłaca 175 
zł.; robotnicy powracają do pracy dn. 10 
b .m.; za strajk nikt prześladowany nie 
będzie; robotnicy otrzymują zaliczkę w 


skich z ulicy Nowolipie 27, łącznie z B, 
B. S „zwołał zebranie pracowników fry- 
zjerskich, 

Zawiadamiamy, iż zebrania łącznie z 
B, B. S. nie zwoływaliśmy a listy wysy- 
łane przez B. B. S. i zbierane na nich 


DYGNITARZE PAŃSTWOWI 
DOCHODZENIE PRZEZ 


Pewien zredukowany pracownik znaj- 
dującego się w likwidacji Warsz. Tow. 
Transportu i Żeglugi zwrócił się w po- 
szukiwaniu pracy do jednej z instytucji 
państwowych. Przedstawił  chlubne 
świadectwa z pracy w Tow. Transportu 
i Żeglugi, podpisane m. in. przez p, T. 
Malinowskiego, kierownika eksploatacji 
tego "Towarzystwa, o którego mane- 
wrach na szkodę pracowników a dla 
korzyści własnej pisaliśmy już 15 lipca 
r. bież, 

Dygnitarz państwowy, do którego 
zgłosił się zredukowany, zatelefonował 
do p. Malinowskiego, celem sprawdze- 
nia podpisu, W rozmowie p. M. pośpie- 
szył z wyjaśnieniem, że zgłaszający się 
mie kwalifikuje się do pracy, gdyż ośmie- 
lił się wystąpić o zapłacenie za godziny 


| nadliczbowe, za okres kilku lat, Wyso- 


Robotnicy żądają zatru- | 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


ZWYCIĘSKA LIKWIDACJA STRAJKU W FIRMIE „E. WEDEL" 
W dniu wczorajszym odbyła się zwo- | wysokości 3-dniowego zarobku, 


Na konierencji podkreślono, iż prawo 
wydalania robotnikcw nie może być wy- 
korzystywane, celem szykanowania ro- 
botników i ich organizacji, ) 

Walne zebranie strajkujących warun- 
ki te przyjęło i zakończyło się wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć Zw. 
Zaw, rob, przem. spożywczego, PPS. i 
kierowników akcji. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO FRYZJERÓW 


B. B. S. rozesłało do pracowników | podpisy zbierane są podstępnie w celu 
fryzjerskich listy, które głoszą, iż na 10 | opanowania lokalu Związku z ul Nowo- 
b. m. Oddz. 30 Zw. Zaw. prac. fryzjer- | lipie 27. 


(W tej sprawie oddział Związku Zaw. 
prac, fryzjerskich zwołuje wiec pracow- 
ników fryzjerskich na ul Dzielną 33 do 
lokalu drukarzy, 10 b. m, t. j. w czwar- 
tek na godz. 8 wiecz. 

Zarząd Oddz. Nr. 30, 


NIE UZNAJĄ ZA SŁUSZNE 


PRACOWNIKA ZAPRACOWANYCH 
PIENIĘDZY 


ki urzędnik państwowy po otrzymaniu 
takiej informacji, nie przyjął bezrobot- 
nego do pracy, uznając widać słuszność 
poglądów p. Malinowskiego. 

Temu p. Malinowskiemu nie dziwimy 
się wcale; złożył już dowody swego nie- 
właściwego stosunku do pracowników. 
Teraz tylko stwierdził swym czynem, że 
stać go jeszcze i na mściwość wobec 
skrzywdzonych przezeń ludzi pracy, 
Dziwne jednak jest solidaryzowanie się 
w tem godnem pogardy postępowaniu 
jednego z kierowników instytucji pań- 
stwowej. 

Przykład ten jest bardzo charaktery- 
styczny Dowodzi on jaskrawo, że w ko- 
łach „sanacyjnej” administracji rozwiel- 
możnił się duch wrogi nawet ustawowym 
prawom wyzyskiwanych mas pracują- 


tych, 


| OW Nr. 287 SWR ERRATA WOP RE ERASER | „ROBOTNIK, 10 października 1929 r.  ZRZENEWE WZ ROZ a Str 5 HE 
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RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE PREZYDJUM CEN- 
TRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO. 

W sobotę, dnia 12 października, o $. 
7 wieczorem, odbędzie się w lokalu Z. 
P. P. S. w Sejmie posiedzenie prezydjum 
Centralnego Wydziału Kobiecego. 

WARSZ. WYDZ. KOBIECY P.P.S. 
zawiadamia, że kartki uprawniające do 
50% zniżki na biletach do teatru „Ate- 
neum“ są do nabycia codziennie od 6— 
8 u tow. Rybakowej, Warecka 7, tow. 
Klimowej, Leszna 53 i tow. Gielbrasa, 
Długa 19. 


Warsz. Wydział Kobiecy P. P, S, organi- 


zuje w niedzielę 13-go b, m. wycieczkę do 


Zachęty. Zbiórka punktualnie o godz. 3-ej 
po poł w przedsionku Zachęty (plac Mała- 
chowskiego). Liczba osób ograniczona. 
Karty wstępu do nabycia u tow, Rybako- 
wej, Warecka 7, u tow, Klimowej, Leszno 
Nr. 53, 

Zebranie Koła Kobiet dzielnicy Staro- 
miejskiej odbędzie się w piątek, 11-go b. 
m. o godz, 7-ei wiecz, Po referacie polity- 
cznym odbędzie się Kwadrans literacki, 


Ruch kult.-oświatowy 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Tow. 
klubów kobiet pracujących rozpoczyna 
15-go b. m. 4-miesięczne kursy kroju i 
szycia w lokalu Warsz. Spółdzielni Spo- 
żywców, Chłodna 29, 

Korzystajcie z okazji! 

Kurs jest dobry i tani. Niech się na 
niego zapiszą żony tych robotników i u- 
rzędników, które nie pracują zarobko- 
wo. Kobieta, która szyć umie, pomoże 
mężowi swą pracą w domu, bo oszczę- 
dzi wiele. Na kursie dawane też będą 
wskazówki, jak przerabiać suknie, na- 
prawiać, cerować, wywabiać plamy itp. 

Kto z rodziców nie dał córce jeszcze 
fachu w rękę, niech ją przyśle na kurs, 
Nie wolno dziś bez fachu zostawiać dzie- 
wczyny! 

Bliższych informacji o kursie ódzióla i 
przyjmuje zapisy Sekretarjat Klubów, 
Marszałkowska 74 m, 11. od 5 do 7 co- 


dziennie. 
MŁODZIEŻ 


Nadzwyczajne zebranie Rady Hufca War- 
szawskiego Czerwonego Harcerstwa odbę- 
dzie się w czwartek 10 b. m. o godzinie 8 
wiecz, w lokalu Zw. Spożywców Długa 19. 

Z. N, M, S. (Akademickiej, Jutro, w 
piątek — 11 b, m. o godz. 19-ej, w lokalu 
Długa 19 — odbędzie się zebranie Za- 
rządu Środowiska Warszawekiego Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, gru- 
pującego socjalistyczną młodzież akade- 
micką wszystkich stołecznych uczelni wyż- 
szych, Na zebranie winni się stawić wszy- 
scy członkowie Zarządu, oraz poszczegól- 
ne Egzekutywy Kół Uczelnianych, Sprawy 
bardzo ważne! 


| oto oni EIRFA ERANA GR aan ata mao ci) 


STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, W całym kraju chmurno, na 
zachodzie i północy drobne deszcze, po- 
czem chłodniej; w pozostałych okolicach 


Polski ciepło, Słabe wiatry południowe i 
południowo - zachodnie, potem silniejsze 
zachodnie. 


Wody Fc chy yz EC 51 pów A Szyk. 


(o wyświetlają kina? 
Apollo: „Mocny człowiek”, 
Astra (Dzika 51): „Złota lilja". 


Casino; „Mocny człowiek" z Grzegorzem 
Chmarą i Marją Majdrowiczówną. 


Capitol: „Fr. Monte Christo" (2 serje). 
Colosseum: Pod bojkotem. 
Filharmonja:  „Nieśmiertelna miłość" z 


Collen Moore. 

Miejski: „Sygnał wśród burzy”. 

Nowości (Bielańska 3): „Miłość i łzy Szo- 
p 

an: „Hr, Monte Christo", 

szafy „Asfalt" Joe Maya z Betty Amann 

Quo Vadis: „Targowisko zmysłów" -z Jo- 
hnem Gilbertem i Joanną Crawford, 

Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
sonem. 


Stylowy: „Wenus” z Konstancją Tal- 
madge, 
Światowid: „Życie zaczyna cię jutro” z 


G. Bancroftem i Bakłanową. 

Wodewil: „Bezbożne dziewczę” Cecila B, 
de Mille'a z Noahem Beery i Mary Prevost, 

Wisła (Tamka 36): „Mogiła nieznanego 
żołnierza”. 

Bajka (Żelazna 61); 
jew". 

Hollywood (Hoża 23): „Karuzela grzechu". 

Italja (Wolska 32): „W ezponach dja- 


„Policmajster Tagie- 


blicy”, 

Kometa (Chłodna 49): „Przygoda jednej 
nocy", 

Lux (Elektoralna 21): „Z dymem poża- 
rów", 


Mewa (Hoża 38): „Hr. Monte Christo”, 

Muza (PL 3-ch Krzyży): „Willa Falkonie- 
m: 

Praga (Targowa 71): „Zapomniane twarze” 

Sokół (Marszałkowska 69): „Chata Wuja 
Toma", si 

Tęcza (Przejazd 9): „Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrówny" z Brygidą Helm, 


QOOCOOOOOOOOODOOOOOOJODOOOOD 


: Kino-Teatr p Ç TRA“ DZIKA 


NA EKRANIE: 
Arcydzieło sztuki filmowej 


ZŁOTA LILJA 


NA SCENIE: 


Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 


przy udziale duetu fanecznego 
LEWANDOWSKICH. 


Dojazd tramwajem Nr. 1, 2, 2a, 8. 
00 0 0/09 200 000/0090000 o) 


WODEWIL wowy-świat 43 


Początek o godz.: 6, 8 i 10. 


Otwarcie sezonu 


Bezbożne 
Dziewcze 


najwspanialsze arcydzieło współczesne, 
realizacji genjalnego 


CECILĄ B. DE MILLE'A 


w rolach głównych 

Lina Basquette, Mary Pre- 
vost, Julja Faye, Eddie 
Quilan, Mary Irving, Geor- 
ge Duruyea, Noah Beery. 


Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod batutą 


M. Steinfelda. 


HI DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGJOO 


CASINO 


Nowy Świat 50. 


Pocz, o g. 5, ost. seans o g. 10.10. 


POWTÓRZENIE PREMJERY! 
Czołowy fiim r paSLORIA polskiej wytwórni 


: 


na tle A aa 
R PRZYBYSZEWSKIEGO p. t. 


MOONY 
ML 


Realizacja: HENRYK SZARO 
W rolach głównych: 


Grzegorz Chmara 
I Marja Majdrowicz 


zza weś. i ORO OB 


iF 5 


TAMKA 34 


Kino wi SŁ vis a vis Cyrku 


Mogiła Nieznanego 
Żołnierza 


w/g powieści Andrzeja Struga 
Monumentalny film polski 
W roli gł: Marja Malicka, 
Jerzy Leszczyński, Marja 
Gorczyńska, W. Walter 
i w. innych, 


Teatr Bielańska 5, 


Kino-Variete NOWOSC Pocz. og.4, 


Pod nową Dyrekcją 


Na ekranie przepiękny film z życia 
wielkiego mistrza 


„Miłość i łzy i 
Szopena" 


Na scenie: Rewja atrakcyjna 
„Nowość w Nowościąch* 
Udział biorą: 

Skonieczny, Popielewska, Kuligowskai duet 
taneczny Ney. 

Reż. Skonieczny. Conferencierka: 


TEATR | MUZYKA 


Wielki 
o8w. „Halka 
Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku” 
Letni 


o 8 w. „Proces Mary Dugan“ 


Teatr „Ateneum”, ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20. Dziś i codziennie o godz. 8-ej wiecz. 
rewelacyjna sztuka Tollera „Hinkeman“ z 
Arturem Sochą w roli tytułowej, W nie- 
dzielę dn. 13 odbędą się 2 przedstawienia 
„Hinkemana* o godz, 4-ej pop. i o 8-ej 
wieczorem, 

Teatr Wielki, Dziś „Hałka”, 

W piątek „Straszny Dwór”. > 

Teatr Narodowy. Jeszcze tylko dziś i ju- 
tro grana będzie komedja Adolfa Nowa- 
czyńskiego „Wiosna narodów w cichym 
zakątku”, 

Teatr Letni. „Proces Mary Dugan". 

Teatr Polski, Daje 6 ostatnich przedsta- 
wień rekordowych „Artystów“ z entuzja- 
s.ycznie ok!asztwanymi Jaraczem, Modze- 
lewską i Zimińską na czele świetnego ze- 
społu. 

Teatr Mały, „Koniec Pani Cheyney“. W 
próbach słynna sztuka Mołnara „Olimpja” 
Operetka L. MessaL „Poczta w lesie". 
Teatr „Morskie Oko“, Jasna 3, Codżien- 
nie przegląd największych przebojów p. t. 

„Coś dla każdego”. 

Teatr Qui Pro Quo. Niebywałem powo- 
dzeniem cieszy się wspaniała, pełna humo- 
ru rewja „Kochajmy się”, 


PIĄTKOWA UROCZYSTOŚĆ W TE- 
ATRZE NARODOWYM. W dniu jutrzej- 
szym Teatr Narodowy występuje z uroczy- 
stym wieczorem ku uczczeniu 150-tej rocz- 
nicy zgonu Kazimierza Pułaskiego, Na 
wstępie chór „Haria“ pod dyr. Lachmana 
odśpiewa Hymn Narodowy i pieśń Konie- 
deratów Barskich. Następnie znakomity 
artysta p. Wojciech - Brydziński wypowie 
specjalnie napisany wiersz Artura Oppma- 
na p. t, „Kazimierz Pułaski”. 

Po krótkiej przerwie ukaże się dramat 
Adama Mickiewicza „Koniederaci Barscy* 
w reżyserji Józefa Węgrzyna, w eiektow- - 
nych dekoracjach Wincentego Drabika i w 
wykonaniu czołowych sił Teatru Narodo- 
wego, Udział biorą pp. Rotter - Jarnińska, 
Zaborska, Węgrzyn, Chmieliński, Bay-Ry- 


| dzewski, Skarżyński, Biegański, Łuszczew- 


ski, Zieliński, Gielniewski, Zejdowski, Ka- 

linowski, Trzywdar - Rakowski i inni, 
Teatr „Elizeum* (Karowa 18). Dziś i co- 

dziennie „Mirla Efros" z Wandą Siemaszko- 

ą. 

Teatr Mignon. Rewja „Niema to ja 

szawianki”, 


$ 


War- 


Z Filharmonji W piątek wykonane bę- 
dzie po raz pierwszy w Warszawie arcy- 
Azieło Gustawa Mahlera „Pieśń o ziemi” 
|,Das Lied von der Erde"). Wykonawcami 
będą: orkiestra fiiharmoniczna pod dyrek- 
cją prof, Rudolfa Nilinsa z Wiednia, oraz 
świetni artyści śpiewacy: Jella Fernwald 
(alt) i Antoni Topatz (tenor) oboje z Wie- 
dnia. 

Otwarcie Teatru  „Jaskółka”, Dziś w 
czwartek 10 b. m. o godz. 3 i pół popołu- 

iu w sali teatru Nowości, Bielańska 5, 
odbędzie się inauguracja teatru dla dzieci i 
dorosłych p. t: „„Jaskółka”. Kierownictwo 
artystyczne H, Starska. Odegrana będzie 
bajka ludowa kielecka H. Zakrzewskiej p. t. 
„Złota kaczka”, 


Teatr dla dzieci w „Capitolu“. W nie- 
dzielę 13 b, m, o godz,.12.15 w południe po 
raz pierwszy w Warszawie baśń według 
ballady Mickiewicza p. t „Pan Twardow- 
ski na  kogucie”, urozmaicona tańcami, 
śpiewem i cudami czarnoksięskiemi oraz 
częścią koncertową, połączoną z panto- 
minową rewją. 

Orkiestra bałałajkowa w sali Konserwa- 
torjum, Dziś w czwartek i jutro w piątek 
dn. 11 b. m, odbędą się w sali Konserwa- 
torjum dwa wieczory o dwuch odmiennych 
programach z udziałem słynnego zespołu 
"artystycznego bałałajek imienia W, Andre- 
jewa. 


Recital fortepianowy w Konserwatorjum. 
W sobotę 12 b. m, utalentowany i młody 
pianista Dawid Liebermann, w Paryżu, 
przypomni się naszej publiczności na wła- 
snym recitalu w sali Konserwatorjum. 


Popielew. | 
ROLETA YE ONEEN | POSUER 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz, 630. 


Sygnuł wśród burzy 


W rolach głównych: 

Lilian Rich i John Stuart 
Realizacja: Denisona Clifft'a 
Nadprogram: 

Senegalja — Natura. 

Powiększona orkiestra. 
MED TOLEA AEE MEZA OKA: RAE ARER a RE LN A WA KREMEM WA 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Seanse oświatowe. 


Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


WŁ. b. „Petef”. 


4 PAD A A a 0 AGE WENN A ET 

CAPITOL PAN 
Marszałk. 125 Nowy Świat 40 

Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o g. 4 


Na ogólne żądanie publiczności! 
Tylko przez kilka dni! 


ARABIA 


MONTE CHRISTO 


OBIE SERJE RAZEM. 


W roli gł. Lil Dagower, Bern 
Goetzke, G. Modot, P. Bats- 
heff, Mary Glory i Jean Angelo 


| 


Dziś w teatrach miejskich | 


ZA SPRZENIEWIERZENIE 267.081 ZŁ. 


DRUGI DZIEŃ SPRAWY. 


Drugi dzień sprawy przyniósł dość sen- | 


| sacyjne momenty, 

Posiedzenie sądu całkowicie wypełniły 
„wyjaśnienia osk, Kołodzieja, który jak 
wynika z jego słów, przyzwyczajony był 
do operowania większemi sumami pie- 
niężnemi, gdyż nieraz otrzymywał b. po- 
ważne sumy od swego ojca. Część z tych 
pieniędzy oskarżony pożyczał różnym lu- 
dziom, 

Kwity fałszywe. 

Na owe pożyczki osk, przedłożył kwity, 
z których część, a mianowicie te, które 
wystawił Stefan Pietroń według zeznań 
tegoż Pietronia, są sfałszowane, 

Kwity podrzucone. 

Rzecz ciekawa, iż po aresztowaniu Ko- 
łoczieja do mieszkania jego podrzucono 
Lilkanaście kwitów na sumę kilkuset zło- 
tych podpisanych przez Pietronia Stefana. 

Na kwitach widniał dopisek „może po- 
rucznikowi się przydadzą”, 

Osk. stwierdził iż dał w swoim czasie 
dostawcy Lewinowi najpierw 93 tys, po- 


Rewelacyjne grypsy. 

Na pytanie czy oskarżony posyłał do 
„wspólników* z więzienia t., zw. grypey, 
oskarżony odpowiada twierdząco. Grypsy 
te zresztą zostały w części zatrzymane. 
Listy do kochanki osk, Osuchowskiej rzu- 
cają ciekawe ale niezbyt korzystne świa: 
iło na osobę oskarżonego. 

„Uczucie wnętrzności zalewa”. 

Po lirycznych ustępach dotyczących „u 
czucia co mi wnętrzności zalewa”, osk. 
zapewnia ukochaną, że jest o nią spokojny, 
bo wierzy w opiekę przyjaciela Weinca— 
Peseretowece policji. 

Bądź odporną. 


„Wdziękiem kobiety jest odporność, 
więc bądź odporną” — prosi dalej oskar- 
żory — i przechodzi do spraw bardziej 


ziemskich bo pisze: „pościągaj pieniądze i 
umieść je w walucie dolarowej. Posyłam ci 
wykaz osób, które mi są winne”, 
Kto nie płaci — ten straci, 
„Kto w marcu nie zapłaci po cichu, ten 
będzie miał sąd (!). — grozi oskarżony w 


tym 50 tys, potym 10 tys, Pieniądze te miał | liście. — Powiedz, że resztę kwitów masz 


Lewin użyć na korzystną tranzakcję han- 
d'ową. 
153 tysiące za „dobre serce”, 

Osk. na pytanie po co dawał Lewinowi 
takie sumy, wyjaśnił, że czynił to przez 
wazięczność dla Lewina, za jego „dobre 
serce", bo Lewin obiecał dać mu 16 tys. 
których osk, nie mógł odebrać od niejakie 
go Nowickiego. 

Z 48 tys.. nie wyliczył się, 

Z oskarżonym por, Bukowieckim osk. 
Kołodziej miał stały „kontakt” w rezulta- 
zie owego kontaktu i wymiany  grzeczno- 
ściowych weksli, Bukowiecki nie wyliczył 
się osk. Kołodziejowi z powierzonych mu 
przez tego 48 tysięcy złotych, 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8.90. Tran- 
zakcje kablem New York przeprowadzano 
między bankami na 891.60 za 100 dolarów. 
Z dewiz europejskich nieco wyżej kształ- 
towały się kursy Zurychu i Paryża, niżej 
notowano Wiedeń. W obrotach międzyban- 
kowych płacono za dewizy Berlin 212.59, 
a za dewizy Gdańsk 173.35. Na rynku pry- 
watnym dolary 8,88 i % w żądaniu, ruble 
złote 4,64, czerwońce sowieckie 1.97 dola- 
rów. 

Giełda akcyjna pozostawała pod zna- 
kiem zupełnej ciszy, Kursy utrzymywały 
się na poziomie niezmienionym, W dziale 
pożyczek państwowych spadła 4% Prem- 
jewa Pożyczka Inwestycyjna z 117.00 na 
115.00 a 5% Premjowa Pożyczka Dolaro- 
wa z 61,75 na 61,50. Listy zastawne ziem- 
skie i miejskie osiągnęły lekką zwyżkę. W 
popołudniowych obrotach pozagiełdowych 
notowano: Bank Polski 167.00, Staracho- 
wice 23,00, Modrzejów 20.00. 


Na Nr, 


Szczęście! 
Gdzie? jak? 


Bielańska 3 
Królewska 39 
Kr. Przedm. 37 
Nalewki 42 


Puławska 33 


Kupujcie u nas 
i = minimalne. 


Paopao EA 


Konto P. K. O. 9374. 


OBYWATELE 


wszystkich ziem Polskich, od morza do morza, 
wszerz I wzdłuż 


wiedźcie, że 


—_ PREMIA zł. 
WYGRANA zł. 


dn, 9 Października w ostatnim dniu ciągnienia wielkiej 5 klasy 18 Lot, 
Państw. padła w niekłamanie, prawdziwie najszczęśliwszej naszej kolekturze 


Dobrobyt! Fortuna! 


Odpowiedź jasna: to kupno losu w jedynej najszczęśliwszej w Polsce kolekturze 


E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 146 
i oddziały: 


Praga, Targowa 40 
Łódź, Piotrkowska 72 
Łódź, Piotrkowska 11 


Obywatele! Polska Państwowa Loterja klasowa wkrótce na nowo otwiera 


BRAMY SZCZĘŚCIA, 
to też dziś wzywamy Was wszystkich, wszystkich bez wyjątku! 


I [klasy 2O-ei Loterįi Państwowej 


Co drugi los wygrywa! 
Nie zapominajcie! 

Was wzywa szczęście po szczęście! 

Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 


Adres dla depesz „Lichtlos—Warszawa '. 


sckhowanych. 

Sprawa owych kwitów przedstawia się 
o tyle ciekawie, że osk, utrzymywał do- 
tychczas, że kwity wraz z teczką mu skra- 
dziono.., i że były one w teczce, znalezio- 
nej „przypadkiem” na cmentarzu, „przy- 
padkiem" koło grobu matki Osuchowskiej. 

Byłem nieprzytomny, 

Cskarżony utrzymuje, że radził ową „do- 
sarową iokatę* będąc nieprzytomnym ze 
strachu o los kochanki, Nie chciał, by u 
siej znaleziono pieniądze, 

Fo zeznaaiach por. Kołodzieja, nastąpią 
wyjaśnienia por. Bukowieckiego. 

LK. 


[GRAMOFONY 


parlofony, wyżymaczki, 
łóżka, materace, koł- 


dry, różne wózki dzie- 
cinne na raty. Świeca, 


Zielna 35 mieszk. 14 14. lofony, 
FUTRA me stay 


i za gotówkę. 


Wszelkie roboty 
kuśnierskie. Tanio, 
Solidnie 


Ogłoszenia drobne 
putefony, Pur- 


instrumenty 
muzyczne, 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Marszał- 


E abia 
ma ustę- 
(| pstwo w Zakładzie foto- 
graficznym „Leonar”, 

Nowy Świat 21. Foto- 
grafje do legitymacji 

wykonywa się w 15 
minut. 


Chrzan 15m. SZROLNA 


chce się zaopatrzyć ta- 
nio w 'elegancką to- 
rebkę niech się pofa- 
tyguje do pracowni ga- 


lanterji skórzanej M. 

Sendyk — Podwale 44, Robotnicy 
tel. 420-86. ieralcie 

Torebki wieczorowe, = e U b 
wrap Aonadan swoje pism 

tanio Duży wybór. 

Dojazd tramwajami 0. codzienne 


1, 3, 4, 22,6. Prosimy 
się przekonać, 


l a ad 


400.0 
(UI 


IIOG62 


Spokój ducha! 


Otwock, Warszawska 21 


Wilno, Wielka M 


losy do nowej 


Cena bardzo niska. 


|/4 zł, 30— ij zł. 40.— | zł. ij zł. 40.— | 


Firma egz. od 1835 r. 


Unn Str. 6 


WALKA O FILM DŹWIĘKOWY. 


Pojedynek Al Jolsona z Charlie Chapli- 
nem. 

Nie było chyba wynalazku w dziedzi- 
nie kinematografji, któryby działał po- 
dobnie rewolucyjnie — jak przejście do 
filmu dźwiękowego. Wszystkie prawie 
wytwórnie były zmuszone z tego powo- 
du dokonać gruntownej przemiany pla- 
nu produkcji na przyszły rok, 

Niemniej w amerykańskim świecie ar- 
tystycznym wre walka. Niemałe wra- 
żenie wywarła ostatnio polemika pomię- 
dzy Charlie Chaplinem a Al Jolsonem z 
powodu wprowadzenia filmu dźwięko- 
wego. Jak wiadomo Al Jolson jest pio- 
nierem i gorącym propagatorem tej no- 
wej dziedziny sztuki filmowej, Chaplin 
zaś jej zagorzałym wrogiem, Stanowi- 
sko Charne Chaplina jest tem mniej zro- 
zumiałe, że — jak wynika z oświadczeń 
Jolsona — Chaplin jest doskonałym 
mówcą i ma piękny głos, którym mógłby 
zdobywać nowe laury. Jolson utrzy- 
muje, że o ile Chaplin nie zechce gry- 
wać w filmach mówiących, karjerę jego 
będzie można uważać za skończoną, Na 


„ROBOTNIK“, 10 października 1929 r, 


G ZATOR SRA Nr. 287 MEES 


Rozmaitości ze świata 
Pojedynek Al Jolsona z Charlie Chaplinem.--Pożar w dokach okrętowych.--Międzynarodowe wyścigi samochodowe 
Spór o tekę Stresemanna.--Jak minister angielski zarobił 3 pensy. 


zarzut Chaplina, że filmy dźwiękowe 
niszczą sztukę pantominy, ich obrońca 
odpowiada, że również w pewnych ro- 
lach filmu mówionego można być mimi- 
kiem — głos zaś nie rzadko potęguje 
efekt pantominy. 


Na zarzuty, stawiane Jolsonowi, że 
jego filmy są mało realne, gdyż w dzi- 
siejszych czasach „słodkie' dzieci po- 
tulne mamki, odgrywające główne role 
w jego filmach, są rzadkiemi okazami, 
odpowiada on, że publiczność nie chce 
widzieć na filmach życia, jakiem ono jest, 
tylko jakiegoby sobie życzyła, Nie sza- 
rą codzienność, tylko idealne wyjątki, 
W zasadzie jest obojętnem, jakiemi 
środkami wywoła się wyraz zadowolenia 
na twarzy widza, Film dźwiękowy w 
wysokim stopniu nadaje się właściwie 
do tego celu, winien więc każdy artysta 
z nim współpracować, 

Jestem głąboko przekonany — koń- 
czy Jolson swoje ciekawe wywody — 
że i Chaplin, który jak nikt inny umie 
udzielać się widzowi, przekona się o 
wartości filmu dźwiękowego. 


POŻAR W DOKACH OKRĘTOWYCH 
zrjszczył prawie zupełnie hale maszyn. . 


ZBRODNICZY NAPAD 


Na roku ul. Powązkowskiej i Elbląskiej, 
w pobliżu fortu Bema, na przechodzącego 
19-letniego Edwarda Sotomskiego, robotni- 
ka (Wawrzyszew, śm. Młociny), napadli i 
pobili: Antoni Kalina (wieś Buraków Ma- 
ły, gm. Młociny) i Jan Zakrzewski (Wa- 


wrzyszew Nowy, gm, Młociny), Lekarz Po- 
gotowia stwierdził u Sotomskiego ogólne 
potłuczenie oraz złamanie prawego oboi- 
czyka, Po opatrunku, Sotomskiego prze- 
wieziono do szpitala na Czyste. ` 


ZNOWU ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM 


" Stanisław Salomonowicz ' (Lewicka 13), 
jechał wozem jednokonnym ul. Grochowską 
w stronę Warszawy. Z przeciwnej strony, 
t. j lewej jechał samochód - taksówka. 
Wskutek nieostrożnej jazdy- kierowcy, sa- 
mochód wpadł na konia i zabił go oraz .roz- 
bił przód wozu. Zatrzymany w XVll-ym ko- 
mis, sprawca wypadku podał się za Hen- 


ryka Michalskiego (Tamka 17), W komie. 
Michalski dostał tak silnego ataku ner- 
wowego, że wezwano lekarza Kasy Cho- 


‘tych. Po udzieleniu pomocy, lekarz polecił 


przewieźć Michalskiego do domu. Poszko- 
dowany Salomonowicz oblicza etraty na 
sumę 800 zł. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ PRZEZ BALKON 


Nocy wczorajszej, pomiędzy godz. 3—4, 
nieznani sprawcy dostali się przy ul. Miłej 
2 na balkon I-go piętra i po wyjęciu szy- 
by w drzwiach, weszli do magazynu z u- 
braniami, mieszczącego się przy mieszka- 
miu, a należącego do Lejby Bojma. Zu- 
chwali złodzieje skradli: 15 garniturów ma- 


rynarkowych, 10 palt z fokowemi kołnie- 
rzami, futro na cybetach oraz 3 sztuki ma- 
terjału i 4 — podszewek, Ogólne straty 
poszkodowany oblicza na 10.000 zł. Cały 
łup złodzieje zabrali na oczekujący przed 
domem samochód i odjechali, 


JAK W KINIE 


Helena Majzlecowa (Pańska 78), zamknę- 
ła mieszkanie i udała się do sąsiadki na 
lsze piętro. W tymże czasie, za pomocą 
dobranych kluczy, dostali się dwaj zło- 
dzieje, którzy spakowawszy w tłomok u- 
brania, bieliznę, platery i t. p, skierowali 
się do bramy. Wyglądająca oknem Majzle- 
cowa, widząc z tłomokiem jakiegoś draba, 
tknięta złem przeczuciem, pobiegła do 
swego mieszkania, zastała drzwi otwarte, 
w lokalu zaś ślady gospodarki złodziejskiej. 
Traf zarządził że w bramie złodzieje na- 
tknęli się na powracającego z miasta mę- 
ża Majzlecowej. I ten, widząc podejrza- 
nych, wyszedł za nimi na ulicę, a następ- 
nie do taksówki, do której wsiedli na po- 
stoju na rogu ul. Pańskiej i Żelaznej, Majz- 
lecowa wybiegła z mieszkania na ulicę 


krzycząc: „trzymajcie złodziejów!”, Krzyk 
usłyszał mąż jej, który również wszczął a- 
larm. Kierowca specjalnie zaczął manipu* 
lować przy mechaniźmie i podniósł maskę, 
aby tym sposobem opóźnić odjazd i ułat- 
wić schwytanie opryszków. Nadbiegły poli- 
cjant ujął jednego opryszka, zaś kierowca 
i Majzlec — drugiego,  Obydwu przewie- 
ziono tymże samochodem, lecz już do VI-go 
komisarjatu. Tam ustalono, że są to znani 
i niejednokrotnie .już karani złodzieje mie- 
Gzkaniowi: Izrael Gewere (Stawki 71) i 
Wolf Tysman (Niska 37). Znaleziono przy 
nich wytrychy i inne narzędzia złodziej- 
skie, Uradowany z takiego pomyślnego o- 
brotu sprawy Majzlec wziął tłomok na ple- 
cy i powędrował z żoną do domu. 


DR. CURTIUS 


kierownik 
spraw zagranicznych Rzeszy Niemieckiej, 


Tymczasowy ministerstwa 


WIELKI POŻAR W DOKACH OKRĘ- 
TOWYCH W KILONJI. 


W dokach okrętowych w Kilonji wy- 


buchł pożar, który zniszczył prawie do- 
szczętnie wszystkie hale motorów okrę- 
towych, Pożar pociągnął za sobą rów- 
nież mnóstwo ofiar. Bilans olbrzymich 
strat nie jest jeszcze dokładnie znany. 
Na naszem zdjęciu widoczne są znisz- 
czone hale maszyn, 


MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI SA- 
MOCHODOWE W MEDJOLANIE, 


W Medjolanie odbyły się ostatnio wiel- 
kie międzynarodowe zawody samocho- 
dowe o nagrodę w wysokości 450.000 li- 
rów. Na tym samym torze wyścigowym 
zdarzyła się ub, roku straszna katastro- 
fa, w której zginęło 25 osób. „Mimo to 
w tym roku trybuny były również prze- 
pełnione . Zwyciężył niejaki Varzi (na 
naszej ilustracji z prawej strony). 

SPÓR O TEKĘ MINISTRA SPRAW 

ZAGRANICZNYCH RZESZY NIE- 

MIECKIEJ. 

W Niemczech trwa w dalszym ciągu 
spór o tekę ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy Niemieckiej. Narazie tym- 
czasowym kierownikiem tego ministe- 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


10.15 — 14.00 Transmisja z Wilna Uro- 
czystości z racji 350-lecia Uniwersytetu 
Stefana Batorego, a) 10.00 Nabożeństwo w 
Katedrze Wileńskiej, b) 12.00  Akademja 
jubileuszowa. (Po “nabożeństwie w miarę 
możności nadany będzie sygnał czasu i ko- 
munikat meteorologiczny), 1400 — 15,00 
Przerwa. 1500 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Odczyt z. działu „Wojskowość”. 15.45 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 16.15 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17,15 „Wśród książek” — 
pizegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof, H. Mościcki, 17,45 Koncert kameral- 
ny. Wykonawcy. Prof. Aleksander Juno- 
wicz (flet), dyr. Józef  Ozimiński (skrz.), 
Jan Przyboiewski (wiolonczela) i prof. Lud- 
wik Urstein (fortepian). 18,45 Rozmaitości, 
oraz komunikat Tow, Zachęty do Hodowli 


rjum jest Curtius (na naszej ilustracji). 

Jak długo obecne prowizorjum będzie 
trwało i jaki stan definitywny ostatecz- 
nie nastąpi, trudno jest w obecnej chwi- 
li przewidzieć, Odpowiedź na to pyta- 
nie będzie prawie nieodłączną od odpo- 
wiedzi na. inną. kwestję, . mianowicie 
gruntowną przemianę rządu w związku 
z zagadnieniem reformy finansowej. W 
każdym razie pewnem jest, iż z wszyst- 
kich dotychczas wymienionych kandy- 
datów na stałego następcę zmarłego mi- 
nistra spraw zagranicznych najwięcej 
realnych widoków posiada ambasador 
w Paryżu von Hoesch. 


JAK ANGIELSKI MINISTER POCZTY 
ZAROBIŁ TRZY PENSY. 


Lec Smith, angielski minister poczty, 
bawiąc niedawno w pewnej małej miej- 
scowości w Walji, udał się do tamtej- 
szego urzędu pocztowego po znaczki, 
przyczem zwrócił uwagę na wielkie za- 


W dniach 11, 12 i 13 października odbę- 
dzie się w Pradze czeskiej piąty . Kongres 
Międzynarodowego Socjalistycznego Związ- 
ku Sportu Robotniczego. 

Na porządku dziennym znajdują się nie- 
zwykle ważne sprawy, a między innemi 
następujące referaty: Sprawozdanie z dzia- 
łalności Międzynarodówki, Kobieta w ro- 
bctniczym ruchu sportowym, Socjalistycz- 


kłopotanie urzędniczki, Zapytana o po- 
wód zdenerwowania urzędniczka odpo- 
wiedziała, że w tej chwili odebrała te- 
legram, który musi być natychmiast do- 
ręczony, ale jedyny posłaniec pocztowy 
roznosi właśnie listy. Według przepisów 
nie wolno jej samej opuszczać urzędu 
ale może osobom, które zna oddawać 
telegramy do doręczenia adresatom' za 
wynagrodzeniem 3 pensów, Minister o- 
świadczył gotowość doręczenia telegra- 
mu i wybawienia w len sposób panienki 
z kłopotu. Urzędniczka usłyszawszy to, 
przypatrzyła mu się dobrze i powiedzia- 
ła, że „wygląda na człowieka, któremu 
można zaufać" i powierzyła mu misję 
doręczenia telegramu. 

Min. Smith opowiadał o tej przygo- 
dzie z uśmiechem, wyrażając się bardzo 
dodatnio o gorliwośc! urzędniczki. 

A czy u nas znalazłby się już nie mi- 
nister ale wyższy urzędnik. któryby się 
podjął podobnej misji? 


* VARZI 
Zwycięzcz w międzynarodowych wyścigach samochodowych 
TOTO NEA KROCZA 


ZE SPORTU 


KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO SOCJALISTYCZNEGO 
ZWIĄZKU SPORTU ROBOTNICZEGO 


na akcja oświatowa w organizacjach spor- 
towych i't. d. Ponadto kongres zajmie się 
również sprawą organizacji Olimpjady Ro- 
botniczej w 1931 roku w Wiedniu, 

>Z. ramienia Zw. Rob, Stow. Sport. wy- 
jeżdżają tow, tow.:  Klemensiewicz, M. 
Statter, poseł Reger, dr. Jerzy Michałge 
wicz, Szapiro i Gotlib. 


NURMI O PETKIEWICZU 


W wywiadzie udzielonym redaktorowi 
paryskiego „Le _ Journal", Nurmi oświad- 
czył, iż Petkiewicz odniósł nad nim zwy- 
cięstwo w Warszawie dlatego, iż świetny 
biegacz czuł się zmęczonym 48 godzinną 
podróżą, nie spał przez dwie noce, w cza- 
cie biegu przeszkadzał mu w prowadzeniu 
niezwykle silny wiatr, a co najważniejsze 


Koni w Polsce. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 | nie doceniał on w całej. pełni wartości 


ZMIANY W PRZEPISACH GRY W PIŁKĘ NOŻNĄ 


Na odbytem w Paryżu posiedzeniu Inter- wać, gracza za nieprzepisowe obuwie, lecz 


1940 Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.40 — 19.58 Przerwa. 19,58 — 20.00 Sy- 
śnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego, 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny; wiadomości 
bieżące, 20.15 „Skotopaski dyplomatycz- 
ne", 20.30 Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy, Orkiestra P, R, pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego i Rosa Spier (harfa). 21.30 Słu- 
chowisko z Wilna, 22.15 Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny i sportowy. .22.23 
„Z dymkiem papierosa”, 22,35 Komunikaty 
Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A. TJ. 
23.00 — 2400 Muzyka taneczna z „Oazy”. 
JUTRO. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwałorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży  Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13,10 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych”, 15,45 Komunikat Główne- 
go Związku Straży Pożarnych. 16.15—16.45 
Moncert z płyt gramofonowych. 16.45 Roz- 
maitości. 17.00 — 18.00 Transmisja z Saii 
Rady Miejskiej Uroczystej Akademji ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. 18.00 Muzyka 
taneczna w wykonaniu orkiestry teatru 


national Board, instytucji powołanej do 
przeprowadzaria mian w przepisach gry 
w piłkę noż34 zapadły ważne uchwały. U- 
stalono, że bramkarz musi stać w chwili 
wykonywania rzutu karnego na linji bram- 
ki, dalej że sędzia nie może zdyskwalifiko- 


swego przeciwnika. 

Zapytany o swą formę, Nurmi oświad 
czył, iż najlepiej czuł się przed 5-ciu laty, 
obecnie nie może on już osiąśnąć na 1500 
i 2000 mtr, takich wyników jak roku olim- 
pjady paryskiej. Na dystansach jednak od 
5000 mtr. począwszy czuje się on jąk naj- 
lepiej i uważa, że w chwili obecnej niemą 
grożnego przeciwnika, 


powinien zaczekać aż zmieni on buty, wre- 
szcie postanowiono, że gracze wykluczeni 
przez sędziego w czasie meczu międzypań- 
stwowego są automatycznie zawieszeni na 
czas następnego meczu reprezentacyjnego. 


DROBNE WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


Podczas zawodów 0 odznakę sportową 
znana biegaczka  długodystansowa 
warszawskiego, Wieczorkiewiczówna, pobi- 
ła rekord okręgu warszawskiego w biegu 
na 800 m. Wieczorkiewiczówna uzyskała 
czas 2:35,6, Rekord poprzedni należał do 
zawodniczki Warszawianki, 
wynosił 2,39 


AZS 


Wereckiej, i 


W niedzielę odbędą się następujące me: 
cze o wejście do Ligi: w Warszawie Mary- 
mont grać będzie z ŁTSG, w Radomiu RKS 
spotka się z Naprzodem, w Wilnie Ognisko 


walczyć będzie z Cresovią, wreszcie w prze: 


myślu odbędzie się decydujący mecz po- 
między Lechją (Lwów) a 9 pac. 


„Morskie Oko” pod dyr. Stan, Nawrota. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 19,40 — 19.58 Przerwa. 19.58—20.00 
Sygnał czasu z. Warszawskiego Obserwa- 
torjum Astronomicznego. 20.00 Pogadanka 
muzyczna, 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warszawskiej, Wykonawcy: or- 


kiestra Filharmoniczna pod dyr. Rudolfa 
Niliusa, Jolla Braun - Ferwald (alt) i An- 
toni Marja Topitz (tenor). Po transmisji 
komunikaty; meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, wiadomości bieżące, oraz Komu- 
nikaty Polskiej Agencji Telegrałicznej 


©, A. T.. 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.— Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. ia 


Odbito w druk. Robotnika” Warecka % 


; głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, „ Wydawca RADA NACZELNA P. P, S: 


